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. Londyn uznnje Miis!~llni~go' zn szefn gen~ .Franco. • Bitwa powietrzna nad' Nanczang 
'!/ 5 tUaCJI eUrOpeJSkleJ Powódf w Chinach rozszerza si~ 

podobno nastąpiło pewne odprężenie 
Komunikat głównej kwatery. samolotów chińskich zostało ze· 

strzelonych przez pilotów japoń· 
skich. Wszystki:: samoloty chińskie 
mają być, według komunikatu ja. 
poń'>kiego, pochodzenia sowiec­
kiego. 

źródła chińskie, donosząc o tej 
bitwie, twierdzą, że Chińczycy zni· 
szczyli wiele samolotów japoń­
skich. 

skie lub niemieckie, ograniezając 
się jedynie do rep1·esji w stosun· 
ku do miast, znajdujących się w 
rękach goo. Franco. 

Prasa angielska stwierdza, że 
zaznaczyło się odprężenie w po· 
równaniu z sytuiacją, z końca u.bie· 
głego tygodnia. 

wojsk japońskich, wydany w nocy 
z niedzieli na poniedziałek, stwier. 
dza, że Chińczycy doko1~ali nalo· 
tu na Wanczang w prowincji Kiang 
si; podczas walk powietrznych 35 

. Dzienniiki angielskie (,,Daily 
- t~ail", „Daily Expres.s", ,,Daily Te 
legraph") donoszą że w ciągu 
wekendu odbywały się kontakty 
mi\ :.:iy Londynem, Paryżem i Rzy 
me~ w rezultacie których Mus· 
soliini zgodził się wywrzeć nacisk 
na gen. Franoo, aby zabronił ata· 
kowania z powietrza s·tatków bry· 
tyjskfoh, wyładowujących w por· 
tach hiszpańskich, ładunków nie 
objętych listą embarga nieinter· 
wencyjnego. Gen. Franco zgodzić 
się· miał na wydoanie stosownych 
zarządzeń i agent dyplomatyczny 
Wielkiej Brytanii w Salamance 
Sir Robert Bodgson przywieźć ma 
do Londynu. w końcu bieżącego ty· 
god.nia odpowiednie gwarancje 
gen. Franco. 

· Bilans krwawej rzrstki w Czerwonej Armii 

W walkach na południowym 
brzegu rzeki jangtse oddziały ma­
rynarzy japońskich, które usiłowa· 
ły dokonać desantu pod Madang, 
zostały odparte. 
Według dalszych doniesień, cib· 

srnry, położone na zachód od Han· 
kau, znajdują się częściowo pod 
wodą, n:-i sl<Utek wylewu rzeki 
F:in W ten sposób ofensywa ja­
r·ońska na rym odcinku frontu na­
potyka na poważne trudności. 

384 genera!ó! rozstrzelano 
Ponadto „zlikwidowano11 25 proc. ka~r oficerskirh 

Długotrwałe deszcze ulewne spo 
wodow<iły wielką powódź w za­
chodnie] części prowincji Anhwei. 
Wodv rzeki Hwei wystąpiły z brze 
gów · zalewając znaczne obszary 
l:ict1.1. T;ik więc. tempo ofensywy 
jilpońs!:tf'i wzdłuż linii kolejowej 
1.>ekin -· l'iankou musiało ulec za· 
Ji;i mowaniu . 

Dzienniki brytyjskie oświadc:za· 
jł również, ie Rząd barceloński 
wycofał się pod naciri.kiem mini· 
stra Bonneta z interpretacji, na· 
dawanej początkowo demarche 
hiszpańskiej w Londynie i Pary· 
ZUt a mianowicie, jakoby Rząd 
barceloński w drodze repre6ji za• 
mierzał bombardować miasta wło· 

Gen.Stachiewicz 
w Rydze 

Wczoraj przybył do Rygi gen. 
Stachiewicz szef polskiego sztabu 
głównego w towarzystwie płk. Ja­
klicza i rtm. Horo::ha. 

Ajencja japońska 11Kokutsu'• 
na· podsbnde informacyj, uzy. 
g n ych ~obno z „miarodaj· 
nego" iród\a, donosi, że poczy 
nając od mata r. ub. (proces 
Tuchaczewskiego}, ofiarą „czy 
stki" w Czerwonej Armii padło 

384 GENERALOW, 
a mianowicie: 

Marszałków było 5; zlikwido 
wa,no 2; 

„komandarmów 1-ej rangi·' 
było 6 - zlikwidowano 3; 

•. komandarmów" drugiej ran 
gi'' było 13 - zlikwidowano 
10; 

„komkorów" zlikwidowano 
57 z 85; 

„komdiwów" 110 z 193; 

Wysokie 1tarv grożą 
za nlleżenie do katolickiego zw. studentów 

W Heidelbergu odhyło się zgro 
madzenie pod nazwą ,,Dzień &tu· 
denta niemieckiego", na którym 
ogło.szono zarządzenie o utworze· 
,Uu Jlllrodowo · wcjalistycznego 
swiiplm filisterskiego oraz li.kwi· 
aacjf istniejących dotychczas 

związków studenckich, katolików 
oraz związkowi filistrów korpora· 
cyj o światopoglądzie katolickim 
Przynależność do tego rodzaju 
:r;wiązkćw obłożona jest wysokimi 
karami. 

Pioruny zabijają 
na Wiledszczy:inie · 

Buna s piorunami i gradem, 
dóta przeszła nad wileńszczyzną 
poeiągnęła za sobą ofiary w lu· 
tłziach i wyrządziła duże szkody. 

Dunaj 
·wrstapit z brzegów 

Na sku,tek długotrwałych de&z· 
cą:ów, w południowej Rumunii 
Dunaj wystąpił powtórnie z brze· 
gów, zalewając znacme obszary 
pól. Gminy Araclau koło Gała· 
czu oraz Via:ireni koło Braiły zo· 
&tały zupełnie z.alane. Szkody są 
•attille. 

We wsi Deli.ny pod Wilnem pio 
run uderzył w pasące się s·tado by­
dła i zabił 13·letniego pastu~z.ka 
Witolda Łukaszewicza i ciężko 
poraził 18·1etnią Helenę Gilewską. 
W pobliżu wsi Kropiwnica pio· 
run uderzył w przejeżdżającą fur 
mankę i lekko poraził Chaima Ła· 
został od pioruna Edward Gralew· 
ski, którego odwieziono do szpi· 
ta la. 

W Oszmianie piorooy wywołały 
tNy vożary. M. in. &paliła się wy· 
twórnia wojłoków. 

Ponadto donoszą z innych miej­
scowości o wielu drobnych poża· 
rach i zabiciu wielu s,ztuk b"·dła 
od piorunów oraz o s~kodach,· ~:· 
rządzonych przez grad. 

wreszcie „komh„:-::;w" roz· 
'1łrzeiano 202 z 406. 

wych wynosi około 25% ~adr I ki pro1.:es sąuowy w naczelnym są· 
oficerskich. dzie moskiewskim przeciw 11yłym 

Liczba offor „czy5tkł" wśrod 
olicerów sz\abowych i linio-

\* ··· · \ J.ie.ownikom w\·dawn;ctwa ,Chu· 
\".' Moskwie zakoi1czyl 'S.te \\ie\. dozt:5ł\\ iennaia Liti1m1tura". Na h 

• ' wie oskarżu'nych zasiadł b. dyr. . .._ ... „ ... „„.M„ .......... ,~l ... ._.IWSIEJUC•n•n • ...,...,~ - 1 
· Nakorjakow. i b naczelny bucha!· '*51'1fiW 

Likwidacja konfliktu 
o sa·ndżak Aleksanóretty 

Premier turecki Ozelal Bayar o:;wiaaczył prz~dstawicielon: pra. 
sy, że prawdopodobnie w ciągu tygodnia łub lO dni zostanie osta. 
te~znie rozwiązany k<.'ll1flikt o ~amlżąk Aleksandretty. 

jak twierdzą dzienniki tureckie, pomięqzy mi~jami wojslmwymi -
turecką a. francuską zostało Już os;ągnięte porozumienie w l<westii 
współpracy wujsk.lwej c,bu pan~tw dla Obrony nietykalnosci grank 
Sandzaku. Pozostaje natomiai;t do zal~twienia sprawa wkroczenia 
oddi.ialu tureckiego celem utrzyma„;a, wspólnie i wujsJcami francu. 
e.t<lmi. porząd!m w Sandzaku. 

Jak do.:ioszą z Antaki (AntiOchiiJ, prasa syryjska wyraża priek0-
,,3nie, iu francja zgodzi się ustatecz1Jie na doptlS7.czenie wojsk tu. 
reckich na teryforium Sandiaku. 

*" "' Pismo stambulskie „Yeni Sa-l;ah" pod~1je wynik rejestracji lud-
ności do dn. 15 czerwca b. r. ''Sandżaku Al1.:ksandretty, który 
wypadł jak nc:stępuje: Turków -··14.547, Alamstów - d.YóJ, ..-~ra­
bów _:_ 1.9Yą. Ormian - 6.mo, Orekć•w prawoslawnych - 2.300, 
rl'iżnych - 662. \N ten sposób ' liczba ludności nieturecl:i~j ~t;.rnm' il:.! 

ter wydawnictwa Garkunow. o­
. slcarzen, o hrarie łapo vek vd pi· 

I 
s:irzy se;1\11eckici1 t o mal•ver'1:1e 
\N przeciągu kilku lat osi<aiż!.!ni 
zdefraudowali wirlkie sumv pienię 
dzy octnstwowych. Wyrokiem ~q.-
clu, .Nakoqakow ' G;irbuno•,\ 7(1. 

stali 'kanrni na 3 lat;1 ,q~'1,Je:;1:1 

I .z p11zt'awienic;i1 pi"<il\' :iL>j 1•. ·1• l.: 

~kich. 

Gr~~a Garbo 
uiegła \YJ adkowl 

S„mochóil. któr~ m jechała Gre· 
la (;:ubo i ie~ 11ar:r.ec:r.011y słvnny 
cl<, I"' r:•"1t Stok,Jw<>ki ule~ł wypad· 
l.~•i• i. pod S?tokholn1em. Samo· 
d1iid na t.akrerie •7.0•\ wvw1·1)cił 
,;!:' . Greta (~a1~lio i Sto.kow"ski wy· 
~ii ~ 11·} pariku hrz powainiej· 
"1~ (''t ohrażeli. 

Całe miasto s:.ę S!l~;~ło 
1 od wystrzałó t.~4 m.a 7tlf~ ~at 
I Olbtz.) 1.ui p ... żar l!UelCJ.) i nit: I •1•u•;.1rs.k.i ,;, li} U.Jo i ca~e zbiory. 
l łk · · · · · · ' ' · t ł 1 · t 'ło'w I 001.'I ca CW IC:t' llllf.'J"C{IWOH' ::-:an r'itZal' l>tlW•· a 0 ' \\:VS r~a I Pedro do Rio pod \loutn•alem .ślepymi nalwj~mi 1fa .wiwat pod· 
1~ Portu~a lii. Spłouęłu k~lka~hif" I C'Za• urorzY."'tosc1 Wt'-eillyd1. ~tra· 
-il!t domnw .„ r.ahudowania1111 ~o· tY olhrzymw. 

'"''"' 
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m >SÓb • , Na f ronc~ n 
Traktat wo•skowy K01:i:..ni:..::.1 kY.atety ~hlwnej i ..iln:J:::-?.i~ z•.lobyte wczcraj stano-5 · !!rn francr dor.o.'>i. 'le 11a frr.ncie wi~k;1 "'a lrnncie Ca.c;tcllnn ~ Te. 

Poml• d!ld T ią • f · C>i:--te:t'ln. woj:,!,a :,;t·n h a•:cn %eh rut:I ora1 na ' Ct 11era!eda od-~ zy urci I ranc1<1 '·iiy 'A·yr,)·.rnac S\ve ;i:crwsz.e lin ie' rzt: l'()llO nalY la nieprzyjaciela. 

Jak tlunuoi z l'ar)Ż<J Ajeucja warc;e pvtrujnq;o traklutu frncu 
An~tolijska francuski minister sko · turec,ko · i;yryj.:;kif'l!O uraz 
spr. zagr. lion.net potwierdził °'Wt•j układów p t1 111 i~1.Li:~ •1.:ahallli głów 
~amiar udania się do Ankar~. \'l ' i· n' mi Turcji i Frnnrji. 
zyta ta będzie miała na C'elu za I 

Palestyna od świata 
przez fo ty,pikiety lotne i większe jednostki wojskowe 

Wobec iupełnego niepPwodzenla jakie JUŻ w czasie rea.lizacji 
przyniósł projekt odgro~zeo:a Palestyny od Syrii pasem drutu kOt. 
czastego, dowództwo angielskie nmierza obstawić granicę w pier. 
wszej Unti pikietami i małymi tor tarni, zas w drugiej - większymi 
jednostkami wojskowymi, rzadziej rozstawionymi. Dla wykonania 
tego planu musianuj zażądac nowych posiłków w ludziach i sprzę. 
de te~hnicznym. 

Terroryści arabscy bardzo prędko oswoili się ze sposobami nisz. 
czenia zasiek Jmla<:zastych i l zer.wanych l'.lrutów sami robia erze 
grodJ. 

„ 

1000 centnarów d:amentów 
w'dobyto na całym świec!e 

Ogólna ilosc wyli.obytych do ro., lOUv ccn.na1~w. I.. iyd1 300 cent 
ku I gl!) diamentów obliczana jest narow powo1~:i?ych prawie Pa:10-
na lt'l8 milionów karatów, co wy. wa zasiała zaJzyta w przemysle, 
(karat waży 0.2 grama) . Ud roku głównie do świdrów. 
1919 prod11kcja diamentów wzro_ -=· 1 , 

sła, gdyż znalazły one szerokie sto 
so\,vanie w przemyśle. Ud 1928 r. 
wydobycie diamentów oceniane 
jest na 6 do 8 milionów kara­
tów. W 1!:135 r. w Afryce Połu. 
dniowej wyd.obyto 2.3 miliona ka 
ratów diamentów, w 1936 r. - I 
milion. Przypuszczalna waga wy­
dobytych vd 1919 roku diarnen. 
tf>w sięga 300 centnarów, co łącz 
nie z cyfrą ok. 740 centnarów do 

1 1919 r. daje ogól ną sumę z górą 

Epidemia Dżumy 
na pograniczy Argentyny 

Prasa argent) i1ska podaje, że 
na ,pograni.czu Boliwii z Argenty· 
1.1ą wybuchło. epidemia dżumy. Do 
\'eh czas Lo::nctowano kilkanaście 
~:} pad!ków zarazy. Sanitarne wła· 
dzc argentyńskie zastosowały 
n1ozliwe środki ostrożności. 
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Otywfenle walk na Dalekim Wschodzie .as::d~~i::s~111 Aw~~~~!T~o!~,~~~!~w!~.!~.~ 
SZANGHAJ, lPAT). W nle-1 wym brzegu rzeki Jang.Tse. MłeJ-I wato w niedzielł przed południem w niedzielę 1zalała w ok-Olieaeh s. nictwo gau wiedeńskiego wydało I przewód.ca narod. „socjalistyczn~ 

dzielę zrana japońska mar~arka scowośt ta została przed kilku ty. dwa polożone w poblltu Wu - Hu domierza gwaho'tml bana. Po połoi- komunikat o nowym podziale or. go11 ruchu w Wiedniu Hanke, dru ... 
wojenna i siły zbrojne powietrzne godnlami. zdobyta przez Japończy cbiilllde lotniska woj&kowe, przy ulu apadł olbl'%f1Di Fad wielkoścJ Ja. ganizacyjnym wiedeńskiej S. A„ ga zaś będzie rozlokowana w za.­
wznowiły działaloość po przerwie ków po niezwykle zaciętych wal- czym hangary miały spłonąć. l-o. skowego o..ucha. ~ć makomieie za co - jak zaznacza komunikat - chodniej części miasta z przewód 
spowodowanej niepomyślnymi wa kach. nadto pastwą płomieni padła skła powiadających aię zbiorów uległa mi· spowodowane zostało nowymi za cą Seidlerem, również byłym daw. 
runkami atmo:;ferycznymi. Samolo W kołach zagranicznych obser. dnica materiałów pędnych, wyrzą I &zo1eniiu. Cyrk „Olim.pia", który roz daniami, jakie mieć b~dą d<> apel. nym .przewódcą rucllu nielegalne. 
ty japońskie intensywnie bombar. watorów wojskowych Szanghaju dzając jednakże tylko szkody 1118.. pi•ł JU1Jmioty za park.iem miejskim od nienia wiedeńskie oddziały sztur. go w Austrii na czele. Obie te brY. 
dowały stanowiska i koncentracje przypisują ponownemu zdobyciu terialne. kilku dni dawał przecmtawienia, został mowe partH nar .• „socjal1stycznej". gady pos"adać mają własne apa~ 
przeciwnika wzdłuż ołYil brzegów Hsianghau bardzo wielkie znacze. llDisze?-ouy. Straty macllDe. Będą one tworzyć Odtąd dwie bry. raty wywiadowcze, oddiziały pio. 
jang. Tse. Eskadira japońska bom nie, chociażby ze względu na zna. gady, w których skład · Wchodzić nierskie, sanitame oraz orkiesłiry. 
ba.ndowała róW111•eż koncentraicje młenną okOllczność, że po9Uwają. będde 206 oddzialów bojowych Komunikat podkreśla, że ta nowa 

wojsk chińskich w pobliżu m. Fer. ce Ił~ w kłenmku Hankau kolumny ~o1we l~r· o~n1•e ~·1r1to'w· 11~w·1etfl8J[~ pieszych oraz 27 bojow~h oddzia organizacja S. A. w Wiedniu &twa 
ming w północno - zachodniej c.zę japońskie raz po raz napotykaję i łów nadzwyczajnych. Obie bryga. rza potężny czynnik dla zapobie. 
ści prowincji Kiangsu. W Chinach na niespodziewanie ailny opór. dy rozlokowane zostaną w Wie. żenia w przyszłości jakimkolwiek 

południowych samoloty japońskie Informacje chińskie z f:lankau 5 samolotÓw powstańczych do.

1 

dna z bomb spadła na ustawione dniu w ten &posób, ~c jedna z nich zamachom na ideę nar._ „socjaJL 
bombardowały szosę Kanton.Kou. donoszą, ie oba JapoilJlde okręty konało w nocy raidu na Alicante, przed składem żywnościowym aze. pełnić będzie słut~ we wschod. stycm:il"· 
ltJn oraz linię kolejową, łączącą wojenne ZbombardOwane przed zrzucając bOmby wybuchowe 1 za. regi mieukanców. niej części Wiednia, kitórej prze. · 
te dwa miasta. kilku dniami przez samoloty cbłń-

skic na rzece jang-Tse zatonęły. palne. W rezultacie bombardowa. Drugi nalot na port Alicante na 

Sukcesy WOJ"Sk Ch"lńSkl"[h Poza tym w pobliżu Ankingu - nia przeszło 100 osób zostało zabł- stąplł o gOdz. 12-tej w południe. 
według tychże informacji dwa tych ł 250 rannych. Najbardziej u. Tym razem jednak rządowe samo. 
· J ńskł t J cierpiała ·od bo1111>ar'dowanła ro. loty pościgowe zmusiły napastnf. 

SZANOH.AJ, (A. T. E.). Wed- transportowce apo e 9 0 ą w botnłcza dzielnica miasta, gdzie je ków do odwrotu. 
PalestJna podminowana 
Terrorrści wdarli sie do szpitala ług nadeszłych tu wiadomości płomieniach, w wyniku wczoraj. 

Chińczycy mieli ponownJe zająć szego nalotu chińskiego. 
miejscowość Hsiangkau, jedną z Według komunłkatu japońskie. 
pozycji kluczowych tlll południo. go lotnictwo japot\skłe zł>ombardo 

Min. Goebbels w Gdnńsku 
Hitlerowcy rządzą się jak w własnym folwarku 
GDA~SK. (ATE). - W niedzielę I głównie zapdnienlom kulturalnym. 

0 godz. 10 m. 5 przybył na zakoit- J>r. Goebeld wyraza &Wił radośó z 
czenle „Tygodnia knitury" do Gdan- i•obyto w Gdań&ku (chyba). Nłe­

t1ka min. propag. Rzeszy dr. Goeb które ustępy przemówienia dc.lerowa 
bels, który wylądował samolot.em na ne były przeciw wpływom żydow· 

Jołolaku we Wrzeszczu. Wysiada.Ją sklm w sztuce, 
cego ministra witał w lmleniu partii Po przemó\vienlu w teatrze dr. 
narod.-soejal. p, Forster I prezydent Goebbels podejmowany był na ratu· 
senatu Wolnego l\'.llaata Grel!er. szu, a w godzinach popołudnlowyeh 
Dr. Goebbels razem z p. For&t.erem przemawiał ponownie do zgromadzo 
zaJell miejsca w samochodzie, który nej na rynl..."'11 młodzieży I oddziałów 
prseJedlał u\\caml miasta do t.eatru. partyjnych. 

W teatrze Forster przywitał przy· W drugim ~wym przemówienia 
hyłych do vdańska dr. Goebbelsa, dr. Goebel• zaznaczył, że kulturalne 
gł6wnodowod~ącego w Pru.!oach walory ducha niemieckiego mogą 

Wschodnich gen, Kellera oraz pozo- hyć rozwijiane nlet}'Jko w Rzeszy, ale 
fltalycb gości, po czym podał do wła również pon Jej granlcan1ł, przy 
domołcł zebranych, :te pa.rtla ufun. czym oświadczył, te przemawia do 
tlowała nagrod~ w wysokości 10.000 młodzieży w lmlenlu lodnoAcl Nle­
~deniiw, która będzie podzielona mleo l kanclerza. (ATE). 
micdsy ł-ch najlepi.eych prudstawi GDAŃSK (PAT) - Mini&ter propa· 
dell muzyki, 87tuk plastycznych, lite gandy ltzegy opośoił w ttiedzi~l4' po 
ratury t architektury. pomdniu Gdańek, udajlłC się 11molo· 

z kolei za.brał głoa dr. Goebbels tem do Berlina. 
wygłosłł pn.emówłenle po~wl~one 

Biskup O'Rourke opuszaa 6dańsk 
W dniu 26 b. m. odczytano z 

ambon wazystluch kościołów k&tollc 
kich w Gdańsku liat pasterski ao­
tychcza10wgeo biskupa gdafu:kiego 
lcaiędza O'Rourke. W liście tym bis 
kUp stwierdza, że przed 16-tu Jaty 
został powołany przez papieża do 
zal'Zł(izenia diecezją gdańską.. Przez 
ten długi okres czasu spełniał ewe 
obowią.zki biskupa, jednak w ostat­
nich latach zaszły zmiany, które 
sprawiły, ie dalsza jego preca w 
Gdamlru nie może być jego zdaniem 

owo<'ną. W zeszłym roku, bawiąc w 
Rzymie, przedłofył papieżowi stan 
rzeczy swej dlecezfi i :z:dał wszystko 
do jego dec;z:Jl. W pddzierniku zaś 
na skutek nowych powikła.il powtór· 
nie prosił papieża o zwolnienie go z 
urzędu biskupa gdańskiego. Tym 
razem papież prośbę jego przyjął. 

Biskup O'Rourke zdecydował się 

o puścić Gdańsk. 
List pasterski biskupa gdań!kie­

go zredagowany został w ję.iykach 

polskim 1 nłernieck1m. 

Bernard Shaw chory 
LONDYN, {PA1'). - Bernard Zakazano mu również pisania arty­

Sbaw otrzymał od swoich lekarzy kułów na tematy aktualne. Stan 
polecenie prowadzenia jak najepo-· zdrowia Shawa nie budzi cop1·awda 
kojniejszego trybu życla. Lekarze poważniejszych obaw, ale lekarze 
nakazali pisarzowi wycofać się na uważali za wskazane, ze W'.tględu na 
przeciąg miesiąca z wszelkich pole- :ego sędziwy wlelt, zalecić mu bez-. 
m1k polltyczno-spolecznych, w któ- względny spokój. Shaw ':Tl& teraz 82 
rych se<Iziwy dramaturg angielski lata. 
brał doqd niezwykle eywy udział. 

Afera szpiegowska 
z komplikacjami 

PARYż, (P. A. T.). Dziennik ną wizytą królewskiej pary angłet. 
skiej we Francji. Markiz de Reval 
so, jak podaje dziennik, podać miał 
francuskim władzom bezpieczeń.. 
s'wa szereg naz:wisk terorystów, 
przybyłych z zagranicy, jak rów. 
nież cały szereg interesujących 

szczegółów ich działalności. 

'o zn1wie~1iann~ rennial~ JEI<OZOLlMA , (A. T. E.). - cko zostały cięiko ranne. Ponadto 
Pod koniec tygodnia działalność dokonano w jaffia za.ma-chu bom­
terrorystrczna w całej Palestynie bowego na jedno ~ osiedlił arab. 
znacznie si~ wzmogła. Z Halfy do. skich, przy czym trzy Arabki za. 
noszą o zuchwałym wtargnięciu stały ciężkO, tny hme lekko na. 
dwóch bandytów do szpitala, bę- ne. W pobliżu Nablus U'Prowadzo­

Rządu republikańskiego 
RZYM, (A. T. E.). Korespon­

denci prasy włoskiej donoszą z 
Paryża; że min. Spraw Zagr. Fran 
cjl Bonnet złożył oświadczenie 

charge d'affaires włoskiemu w Pa 
ryżu, iż Francja uczyni wszystko 
w porozumieniu z Anglią, ażeby 
uniknąć powikłań, mogący<:h mieć 
żród1o w wojnie cywilnej hiszpan 
&klej. Korespondenci ci podają, iż 
we fra·ncuskich kolach rządowych 
panuje raczej nastrój optymistycz. 
ny, i że kroki poozynione przez 
przedstawicieli Hządu angielskiego 
i francusikiego u Hządu republikań. 
skiego wpłY111ą na jego umiarko. 

ropejskiego na tle sprawy hisq>ań dąoego pod zarządem władz man. no pewnego żołnierza a.rabskiego, 
sklej. datowych oraz zaatrzełeniu przez :majdującego alę na urlopie. 1 w, 

PARYŻ, (A. T. E.). Dziennik nich jedDego z umieszczonych tam tym wypadJku policja nie zdołała 
„Matin" podaje wiadomość, pocho rannych Arabów. Przebywający w ująć bandytów. 
dzącą ze żródeł powstańczych, iż tym samym pokoju inni chorzy nie TEL.AVIV. (PAT.). - W okO­
Rzą.d republikański zorganizował zdołali przeszkodrzić tema ioorder licach jaHy i Tel - . Avivu domo 
specjalne eskadry w Walencji i stwu, względnie ująć morderców, w nJedZielę do rozruchów. 
Kartagenie, których zadainiem bę- którzy zbiegli. Natychmiast wdro Rzucono dwie bomby, które WY. 
dzie bombard()wanie statków żony pościg polLcji i wojska do- rządziły duże straty. Rannych jest 
państw trzecich w chwili, gdy bę. tychczas nie dał wyników. W oko. 4 żydów i 7 Arabów. W tym czte. 
dą one 0pu&zczały porty powstań licy Tel - Aviwu oraz Jaffy dosz- rech bardzo cięiko. 
cze. Represje te dotyczyć rzeko- ło w niedzielę ponownie do zama. Dwaj żydzi, ranni w a:msłe bój. 
mo mają głównie statków włos. l chów bombowych, w wyniku któ- kł w ubiegły czwartek, zmarli Jl. 
kich. rych dwłe kobiety oraz jedno dzie. niedzielę. 

wanie. 

LONDYN, (A. T. E.). sprawy WIADOMOS'CI SPORTOWE 
~~::':::=ii~~~t~:0::tTty~: C =I 
nyth stolicy w końcu ubiegłego =* 
tygodn.ia. Niedzielne dzienniki ton PIŁKA NOZNA piłkarskim ::> mistrzostwo Ligt ok.re· W Bielsk11 E.K.S. rcąromlł 
dyńSkie wykazują duzą. ra.-PA„u1ę i 'gowej miedzy Koiuną i Fabloliiem, gcowy Hakoah 9:2 '.!:.12:_„ -·--

...._.„ przy stanie 2:1 db Korony po 35 W drugim meczu .AA&ua.u ...-,..... 

ograniczają sif jedynie do przedru POKtU:~ WA.BT'f' JJtinutach gry .-.a.wa.Ula aie bramka dziewanie •iz1skal 21 GLIZOweem .,,,,,. 
ków opinii prasy francuskiej. W Z WA.KSZAWl&l.\KĄ. i sędzia był zmuszony zawody nik nJero.z.strzygnloty 0:0. 

kołach rządowych Oświadczenie Na stadionie Wojska ł'olsłdego przerwać. W trzecim meczu. ~ • 1 w Warszawie wobec ł-ch tyel~y Katowica.cn EKB pokonał • , 
rządu Hiszpanłi republikańskiej, widzów rozegl'IU\Y :r.ostat mecz o mi- TE N IS Ostrowca. 3:0 (1:0). 
zawierające groźby pod adresem strzostwo Ligi pomiędzy Warsza- ...., __ 

Państw przyjaznych dla Rządu wianką t Wart+ Zwyciężyła War- B"WO&O„""'KI POKON .... 
. . ezawianka w stostmk:u 2:1 (1:1). ~ „.... ,....... 

gen. Franco - wywołała wielkie Do przerwy przeważał& Warsza- HEBDĘ 
poruszenie tudzież zaniepokojenie, wianka, natomiast po zmianie pól w niedZieJ.O zakończone z.ostały za 
ze względu Da mogące powstać pO gra hyła bardziej wyrównana, ale Wod}' tenisowe O mistrzostwo Lodzi. 

GRY SPORTOWE 
KPW POZ.."'iA.~ Ml8TBZIN l 

POLSKI W SZ<-'ZYPIOB!lllAKV , . 

kł j a i W h iii be na niezbyt wysokim pozionlie. W grze pojedyńczej ~anćw Bawo 
W• an a w i;.Urop e.. .c w 0 zawody prowadził p. Wardęszkie- rowsld pokonał Hebdę w finałowej rozgrywki finałowa w sZCZJl'lomla• 
cnej gabinety londynskt i parysld wicz z Lodzi, dopuszczając do zbyt rozg!'ywce 6:1, 7:5, 6:3. ku o mistrzostwo Polski. 

V\ niedziel~ zako.óczone &oetalr, 

nie zaprzestają wymiany zdań. ostrej gry. W grze pojedyńczej pań mistrzo- Drużyna KPW uzyskała. w ost&t-
W lHECZU REWANŻOWYM CRA· tilwo zd?była Volkmer-Ja.cobsE-n, bi· nim sw~i~S sp8~8uca(~:~)~ ~ Stanowisko tow Bluma • ' u s•" 3ąc Gajazian..<o 6:1, 5:4. wy z ~ . • , o ,_ 

• COVIA POiiO.NAt.A. KUC. '"' w grze podwójnej panów para oez porażki tytuł mistrza Polski. Na 

J k Ó
'-:- • Rr.zegrany w Krakowie mecz ligo Hebda. _ Wittman pokonała parę m3.rgin.esle &J>Otkani& KPW - Poz· 

a og 11~ przypuszczaJą, pre. wy Cracovia - Ruch wywołał ogrom HaworoW.31'\ _ czajkowsld 6:1, 6;1, nań - LK~, naleey zaznaczyć, ie 
mier Chamberlain złoży w począł. ,~e zainteresowanie, gromallząc na 6:1. już w drugiej połowie meczu poz· 
kach bieżącego tygodnia oświa1· boisku Cracovii 7 tys. widzów, w w grze nli.eszanej para Volkmer - nańczycy prowac1Zlli 7:4, J.ecZ LKS 
czenie, w którym wypowie swój tym około 700 ślęzakćw, którzy I Baworowski O<lnio!'lła zwycięstwo wyzyskał Jul.Ka błędów zmoezoDYC). 

vrzyjechali specjalnie na mt>cz. za-
1 
nad para, .iehnowa _ Wittmna 6:8, turniejem poznańczyków 1 zdołał 

pogląd na wytworzoną sytuację. wody, Jttóre miar/ charaltter rewan·, 7;5, 6 2 wyrównać. 
jak donosi ATE, b. prezes mini. towy za porażl:.ę poniesioną. przez I w konJmrencji juniorów w. Skonec Ostatni mec:i: w turnieju AZS War. 

strów Leon Blum na tamach socja CraC•>vię w ub1egłą nieJzietę w VViel ki pokonał H. Skonecklego 6:3, 6:2 ezawa - - Cracovia zdecydował o ty 

listy dz. 'ka p 1 i " Juch Hajdukach. zakończyły Rię tym · tule wicemistru.. AZS na mokrym 
cznego team 1• opu a re razem zwycięstwem craco,,11 a:2 LEKKOATLETYKA wskutek . uleW! terenie przewatal 

aprobuje stanowisko Rządu francu 1 o:~ l. nleznaczme dzięld lepszej grze n„ 
skiego i angielskiego w sprawie .Przebieg meczu był barcizo emo- . go ataku zwyctętył tet -ł·2 <2:1). 
powszechnie komentowanej groź. 1:jcnujący, chociaż ni\) stal Da wyso- K<>BlECE ~UIS'.rBZOSTWA Końcowa taoela punktacyjna mi-

b Rządu w Barcelonie co do ewe kim poziomie, gł~wnie wskutek ner, LE.l\.KOA'l'LETł'CZNE strzostw polskich przedstawi& stę na 
Y n wowości obu druzyn. I WARSZAWY stepująco: 

~ualnej represji przeciw Włochom ZWVCJfĘSTW<' POGONI NAD w niedzielę dokończone zostały 1) KPW Pozna'd 5 pJtt. 
t Niemcom. Były premier pochwala WISłĄ dwudniow<3 zawody lekkoatletyczn~ 2) AZS Warsz:a:1:1a ' ,.. 
zabiegi francusko • angielskie, któ We r„wowie w meczu ligowym Po :;.>lń o indY'.vidualne mistrzostwa !~ ~~:>via. ~ : , 

rych głównym ce!em jest niedopu. goń pokona~a Wisłę w stosunku 2:11 w~;:~ d~~~~· dnia zawodów 
szczenie do konfliktu ogólno • eu- (0:0). . . notujemy: WIOSLARSTWO 

Mecz stał .na. słabym P_CZIOnue. Po I lOu m. _ l) Wolframówna IAZS) „-
goń wystąpiła bez MatJa.sa i Wa- 1~ 6 k 800 - 1) Kwasiborska 
siewicza, lecz mimo to była cruży- ·(w'"~ s:_ ) .. „ 4m6. ~;„ W dal _ 1) WYSCIG WlOSLABSKI NA 

Zarzadzen1·a 1 i r ł asłuż1<+1ie •• rs.... '"·"' ' ~......... UN"' rn -t ną epsZI} ·Nyg a a z ,· · Wenclówna 507 cmt. Kula - Fla- D nou 

Przecl. W ~ydOm WYSOKIE ZWYCIĘs·.rwo kowi.::zówna (Warsz) 12 mtr., nowy dla uczczenia zwycleatwa 8oble9Jde. 
I. ~UGLEGO NAD LKS rel~ord okręgu warszawdkiego. go pod Parkanami 

WIEDEŃ. Dyirekcja w Wilnie w meczu ligowym Smig Sztafeta 4 x 200 m. - 1) Polonia w niedlielę odbył sio na Dun&itQ 
. . . . ( ~ A_T ·) · ły odniósł wysokie zwycięstwo nad I 2 .<10,8 min. doroczny wyścig wioślarski na trute 

pohCJ11 wiedeńskiej stwQrzyła od- U{S 4 .0 (3:0). oatrzyhom - Budapeszt (na d19Wl 
dzie~ny arząd pasz.portowy dla A.KS POKONAŁ POLONU' 1 :o Pl YWANIE sie 72 Itlm ), organtmwany rok rocs 
żydów w 5.ej dzielnicy Wiednia " 1. nie przez stowarzyazenla przyjaciół 

. . ' W Chorzuwie AKS w meczu igo- , ~ . , , Polski w Budapeszcie dla uczczeni& 
który załatwiać będzie odltąd wym poit.'.>nał Polonię 1:0 (0:0), Pl.YWACKIE Ml:sTRZOSl"A wycięstwa. Sobieskiego pod Pa.rka-
wszelkie sprawy paszportiowe, jak Gra była bardzo ostra, a okresa- WARSZAWY · ~ami Do zawodów stanęło u; oaad 
również i pozwolenia na wyjazd mi nawet orutalna. W wyniku za- W. ni~dmclę rozegran~ zosts.ł! w I 1dwójki ze sternikaml). Pierwsze 

„ , wodćiw kilku graczy obydwu dniżyn stohcy zawO<ly pływackie pań 1 pa- mie"sce za." ła osada Hankol, Geza 
żydów z Au~tm. W dolychczaso. odnieśli closć poważne kontuzje. Mię nów o mistrzc.stwa Warszawy w kia i v!szel : czasie 4 godZ. 25 mm. 
wych urzędach paszportowych za. dzy innymi Szczepaniak ?o zdei:ze· sie I-ej. •. . _ . 40 sek Y 
łatwiać będzie mogła sprnwy wy. n1u się z Piontkiem muSlał opuscić Wyniki no„:iJemy. . 

. . , toisko. Z boiska musiał również 200 m. dow. -· BoJowy (Leg.) 
łczme Iudn·ość nieżydowska. zejść kontuzjowany bramkm·z AKS 2:3!:1.2 rn.m. 100 m. klas. pań - Me- SZERMIERKA 
WIEDEŃ. (PAT.). - Wład2e !>!rugała. linów (AZS) 1:41,7' ~11. 100 m. kla -

W Lirnzu skazały tamtejszego kup. RUCH wcuit- NA CZELE LIGI r.ycznym - Nklow1cki (PZLJ ;:23,d T.RóJl\'IEC'ł; S7oER1UERC'ZY 
. . ~ min 200 m. · asyc:i:nym paJJ - CJ „ „'IEM_, 

ca zyd10wsk1ego Smetanę na karę Porażka Ruchu z Cracovi!ł nie ode Sztamburger (ZASS) 4.:16,5 min. POLSKA - SZWE .,~ - „„ v1. 

43 tyis. marek za niezgłoszenie do brała aląza\tom pro·Nadzimia w ta- 100 m. grzb. Kumant (PZL> 1:21,::s, w niedzielę w dnigim dniu turni• 
1 

Kasy Chorych swych pracowni. beli. Poważne przesunięcia nato· 100 m. dowolnym pań . Bl'óczówna ju szermierczego Polska - Szwecja 
ków domowych miast nastlfpiły na dalszych pozy- <AZS) 1:39,4 min. Sztafeta 3 x 100 .- Niemcy rozeg1-any Z08t&l turniej 

paryskie podały wiadomość, iż 
francuskie władze bezpieczeństwa 
wykryły w Biarritz aferę szpiegow 
ski!, w zwiąi;ku z czym aresztowa. 
no Hiszpana markiza de Revalso, 
stojącego na czele organizacji wy. 
wiadowczej. Sprawa ta zaczyna 
nabierać sensacyjnego posmaku, 
bowiem jak padaje „Petit Pari.. 
aien" markiz de Revalso w czasie 
swego aresztowania przez policję 
francuską powołać się miał na ja­
kłeś poważne usługi oddane fran. 
cuakłej atużbie wywiadowczej. o. 
tót. wedle dziennika, szczegółowe 

' cjach. m. zmitmnym pań AZS 5:27,~ min., Indywidualny w szpadzie. Polae7, 
••--•••••••••••••••••••••- pkt. et. br. 4 x 20t> m. dowolnym Legia 11:20,2 wystąpili w 1kł~e: Szempll!usld, 

1) Ruch 12:6 28:17 min. 100 m. dowolnym Trzelllński Kantor. Banaś. 

Otwarcie linii lotnjczei 
L11ndyn-AustraUa 

badania istotnie potwierdziły fakt, LON1)YN, {A. T. E.). W nie. 
ie markiz de Revalso udzielił wła. dzielę odbyła s.i~ inauguracja linii 
dzom francuskim pewnych wiado. lotniczej Londyn • Australia. 
mości, na temat rzekomo przygo., Pierwszy wodn'Opłatowiec wys. 
towywanej akcji nieznanych tero. tartował z Southampton i zamie. 
ryetów w związku z zapowiedzła. rza osiągnąć Sidney w ciągu 9 dni. 

Długość trasy nowej linii wynosi 
21.000 klm. Na pokładzie wo-Ono. 
płatowca znajdilje się 12 pasaże. 
rów i 3 tony ładu1nku pocztowego 
i towarów. 

2) Poget\ 11-7 JO: 8 tLeg.) 1:07,3 min. 200 m. klasycz- Pierwsze mi~jsce zają.ł Szwed I 
3) Warszawianka 11:7 2J:20 :\ym Woź.ui.ak (PZL) 3:01 mln. Wachmcieter po dodatkowej :::'C~, 
4) Cracovia 11:7 19.19 3 x 100 m. zmiennym panów Le- ce z Nierncilm 11.'''.ierschem. 
5) A.Ks. 9:7 17: 9 gla 1 3:55,9 ' min. Trzecie miejnce zajfłł kpt. Szem-
6) Wisła 9:9 !~= .. 13

2
„ -ł " 100 rn. dow. pad AZS 6:69,8 )?liński, szóste Kantor i 9 Banaś (Pol 

7) Warta 8:10 - „ min. ska). 
8) WKS 9mlgły 7:11 35:22 W p11nktacji ogólnej pierwsze W d utyn::iwej walce finałowej 
9) LKS 6:12 9 ~O miejsce zaj~la Legh - 1218 pkt., r odzi ant 

JO) Polonia 4:12 12:22 :l) PZL 1087,5 pkt.., 3) AZS 467 pkt. Niemcy. polton3:1Y niesp ew . • 
l\IECZ ZOSTAŁ PRZF.lt\V.ANY l\USTRZOSTWO POLSIU wicemis.:,;a ś~ata Szwecję 9·5• 1 

ZA w PILCE WODNEJ IJstateczna koleJno§ć turnieju zespo
3 PONIEW~ J'f~ SIĘ. - W sobotę t niedzielę rozegrane zo- !owego: l) Niemcy, 2> Szwecja, ), 

W niedzielę w Krakowie wydarzył stały na. śl'ł!JkU tr:~y mecze o mi- Polska. 
3le niecod:lienny wypadek na mE>czu strzostwo Polski w ~ce wodnej. 



- Str. 3 

z oświatą niedobrze Przegl•d prasy -------------
Ponure cyfry 

Po wrborze M. Sławka. Chaos. D ie „konsolidacje" 
lntrrgi konserwy. 

'!W coOrziennef walce polłtycz ci dla.ją 1 %~ a w Niemca:e-ch 
n.ej n1e zawsz.e możemy udzie· 1,2% i w Czechosłowacji 7%. 
la~ .kwestiom. ośwliato~ tyle Jest to stan rzeczy GROżNYI 
DUe1sc:a, na ile ~sługuJą. A Natura.lnie, czytelnik powie 
k~est1e to olbrzymi.ego .z.nacze~ tak: to pozostałość po caracie, 
ma.I obecnie chyba szybko braki 

Ale . oto mamy_ przed s·obą wyrównujemy. Otóż n.ie, nie 
szereg1 ponurych cyfr. Wertu- bardrLo. Już wspomnieliśmy 0 
jemy świeżo wydany „Mały fali POWROTNEGO (I ZWY. 
Rocznik S~tystyczny" • Czyta KŁEGO) ANALFABETYZMU. 
my. ~~s.ze~za .„~braz Po!ski Ta fala płynie z diwu źródeł. 
DZ1oS1eJ>S.zeJ • I wicliz11111y, że ,est Pierwsze to ni.ski stan naucza­
bar~ niedobrze„. nia, głównie po wsia.ch, zwłasz-

. Nie może.my tu n~yć c.zytel- cz.a na kresach wschodini.ch. A 
~ .całymi .ta.belami cylr. ~e d~ie - to fakt, ze nie wszyst 
ki.l~a cy& ~ do?rze sobie kie dzieci w wieku 5ZkoLnym 
wbić w głowę. Oto p1erwa.za cy są objęte nauczaniem. Jaki je6t 
in.: · OW urzędowy procent? Wynosi o-

23% ANALFABET • hecnie około 
Tak, mamy w Polsce aż 23% 89%. 

analfabetów. Liczymy ten od­
setek nie o d og6łu ludności, 
lecz tylko od ludm.oai powyżej 
lat 1()-c.iu. J est to cyka z r. 
1931, ale w o statnich latach na 
lepsze nie wi ele się mtleniło. 

„. Każdy słyezał o fali powrotne­
" · go· ainalłabetyzmu na skutek 

niskiego ~ nauczania, 
zwłaszcza w szkołach nieko 

'zor~wanych. 

naukę przypadia nfe raz godzi. 
na (i mruejl) dziennie„. 

A jak źle wygląda sprawa 
ze szkolnictwem mniejs.zośdo · 
wym! A znikoma liczba BI · 
BLIOTEKI 

Jest to bard.z.o poważny stan 
r.zeczy. Czynniki, odpowiiedzial 
ne za obronę kraju, podiobno 
już zwróciły na to uwagę. 

K. CZAPINSKJ. 

Czym dla kwiatu liście, 
Czym dla ryby woda -

Tym dla pięknej pani 
PULSA krem URODA 

·PUL SA 
·K'RE:M.i· 
,u·AoóA', 

~-~·;,.i:. ,"·,._,\(,,'...;: '~,„~-łi1~'A :: \_ 

Po wyboue p. W. Sławka za J 
częły się dziać rizeczy mesamo 
wite.„ Co się stało z „kon.so· 
lidacją"?! Nagle pokazał-O się, 
ie dojrzewa DRUGA (I) lrollJSo· 
lkLa.cja, organizowania - wbrew 
OZON-owi - pnzez obóz „na­
rodowych piłsudczyków". Roz­
kwitły nadizieje w82eJalciej kon 
serwy na obalenie Rządu, 
OZON-u i t. p. Słowem w o­
bozie b. „sanacji" powstał 
chaos.„ Warto mu się bliżej 
przyjrzeć. 

Zaczniemy od OZON-u. W 
„Gazecie Polskiej" w „Niedys· 
krecja-ch" OZON dość niezgrab 
nie usprawie&ilwia się, dllacze­
go pooostawiił wolną rękę przy 
głosO'\Wlniu na marszałka. 

OZN od poozlłłku sweco istnienia 
nie sięgał po iadne &tanowi.ska w ży· 

ciu państwowym i nie nważał, że pkr· 
uiuq w kolejności apnw' w Pol~ce !lJ 

„Na Viet o ri i'' 
bez zmian 

W chwili gdy to piszemy, sytua. 
cja strajk"wa .na kop. Vk.toria'' 
nie uległa zmJanłe. 

Fl'ltografie strajkujących za. 
mieszczamy na str. 4. 

1IDiany personab, SpraJWiło to i.to· nie do ZU14Pienia autorytet, którege 
nie wielki zaw6d pewnym grupom, braki(). 

kt-Ore maleiniały nawet swe przy&tqni~ „Czas" ma na oku rok 1940 
do prae OZN od preeprowad?:eoia (wybory Prezydenta), a na ra• 
przez Obc)z t1ch luh hmych mnian o· zie chc·e zmienić Rząd na JED· 
sohowyoh w administra.oji pańetwo· N OLICIE ULTRA-PRAWICO­
wej. Widzi.my jednak ważniejmJ i pil. WY. W tej aktj. wyraźnie li· 
niejsze prace, niż walka o &tanowiska, czy na poparcie obecnego „Sef· 
o ata·n posiadania w tej dzie~inie. mu" pod kierowniidwem no-w~ 
Po&ltd ten wyipowiadaliimy pc~d ro·, go marszałka: 
klem. Władu OZN kiel'll!jf d~ n.im r6. Mimo dłngi~go ok.r~u czaev, lr.tórJI 
w~ i obecnie. upłynął od chwili m:jścia w iyeie no• 
Nie bardzo przekonywające i wej konstytncj.j, .kirad nasa nie moie 

- powiada „Czas".„ Przecie doorekać si~ powołania silne10 i pod 
stanowi&ko Sejmu jest ba.rdzo względem politycznym Jednolitego 
ważne! Czyżby OZON był iistot rządu (I} projekty ni uetaw nmo• 
nie nie zaiinit·eresowany w tej r·ząid0<wych dopiero obecnie we.azły ne 
sprawie. A może po prostu był porządek 9eeji nadrDwyezajnej pula• 
słaby? mentu. Strriktwa i antorytet parlamen• 

A iaJt to było z tym wielo- tn, który jee.t i powiinien być Jedynym 
krotnie cytowanym pnebie wynzicielem d~eń społecr.e~a ra• 
giem dyiskusj~ na sejmowym po ram nuażane 14 przu m.udal• 
OZON-~e przed wyiborem? Czy próby organizacyjne. Nowa komty1ill• 
istotnie tam paidały ost.re za· cja ograniozyh ma~e rolt P~· 
strzeżenia pnze.ciwko p. Sław- meutn, ale właśnie dlatego te obo-

kowi? „Gazeta Polsikia" dyskre witzki i prawa. które mu wymaesr-
tinie powiada tak: łe, nie powinny być już umnieJUGM. 

Dy9kn&ja, kitcka si~ odbyła na po· ani przez rząd, ani ~J przew 
&le&eniiu Koła dnia 22 h. m. była w hammce i naciski • 11ewątn. · 

ramaioh zamJy ogólnej - wolnej rę· Gra wyraźna. Wszystkie 
Id - rwobodną. wymiant ?Jdań. Szcze- kropki nad „i" są postawione. 
ne i otwar.oie wymieniono poglądy na Organizowana jest powatn.a; 
temat glosowania lub niegłosowania gierka, mająca na celu: 
za ewentualną kandydaturq pułk. 1) Rozbicie czy sparaliżo. 
Walerego Sławka. wanie OZON-u; 
Sprawa }asna.„ 2) Stworzenie nowego o-
W tej sytuacji zabiera się do środka konsolidacyjnego; 

W. liczbach bezwzglzdnych 
to 51/2 Mll.IONóW analfabe­
tów, ale do nich nalety zaliczyć 
także 1 milion ludzi. mnieh­
~h „tylko czytać", 

Oczywiście atan analfabetyz­
mu nie we wseystkich woje­
wódiztwach jest równy. W ślą­

To znaczy nawet oficjalnie 
diziiesiąta część &iecj w Polsce 
n.ie jest objęta nauczaniem szikol 
nym. A był już w Polsce pro· 
cent ~y. W r.1928 wyno­
sił 96 % . Obecnie (w ostatnich 
latach) raczej spa,dał. Dopiero 
ostatnio mm. SWiętosławs.ki ro­
bi pono pewne wysiłki, by pod 
nieść liczbę etatów nauczyciell 
s.kfob i w ten sposób % dzieci, 
objętych szkołą, podnieść, Dziś 
(rok 1936- 37) mamy w Polsce 
dzieci w wieku szkoln'Y'Ul 5,3 mi 
liona, .z tego 4,7 miln. jest w 
szkołach. Cz,\i poza szkołą ma 
my (urzędowo) 600 TYSIĘCY 
DZIECI. 

„„11J„••••-•„---·---------------• dizi.eła many antagonista (nie· 3) Obalenie Rządu; 

skim daje 1,5 % • czyli, że anal· T a cy.fra jest oczywiście pół· 
fabetów tam prawie me ma. fikcyjną. Nie daje pojęcia o 
Ale już w WJa.rszawslcim - tym, ILE DZIECI RZECZYWI· 
22% (I). A w noleskim PRZE- śCIE nie ehod:zi do nkoły. Na 
SZŁO 48%. Jest to stan wprost skutek np. braku ciepłego ubra 

la~łnienie f nn~oi10 'f B[J 
Wczorajsze posiedzenie Sejmu 

p~e-~taf4cy. To samo w wo- n.ia w · 'ei t. p, Gdly przeglłl· Na wczorajszym posiedzeniu 
łyńskim. C.zyli że w ł}"Ch 2 wo- damy cyłry 1otatyaty!CZ'D.c, ude- Sejmu, któremu przewodniczył no­
jew6chtwach POŁOWA iudtno- na nas niski procemit dzieci w woobrany marszałek Sławek, u. 
ści. nie umie czytać i piJMć. starszym wdekiu, uczęszcojĄ- chwalono bez dyskusji kilka ustaw 
Wśród kobiet stan jest j~e cyeh do nkoły. PrzJ!CZym wie· ratyfi.kujących kom~rirje I •tmowy 
gQrsxy. W poleskim wojew6~- le - np. diziecko nie raz jest z inny:nti państwam . 
twie 64% KOB IET - to atlłll- poł.rize e d.o pracy . w domu. Na!tępnie uchwalono trzy usta­
fabetkil Ale je dna z głównych przyczyn iwy o konwersji 3-ch pożyczek, o· 

P. Oluewlicz pióbufe Jako• tkwi w tym. te przy NISKIM plewających na dolary St. Zjedn. 
„pocieszyć" czytelnika i daje POZIO nauozand.a (brak izb A. P. 
„clia równowagi" tabelę pro· ł etat6w) Dlecko po paru la- FUNDUSZ PRACY. 
centu anaUabet6w w r6mych t&ch n auki jut niczego więcej Pos. Hołyński zreferował nowe-
kraiach. Z tei tabeli łstotme na.u~ tię nie mote; wobec lę, zmieniającą ustawę o Funduszu 
wiidiać, że w His.z.pa.nil analf.a- tego rodrdce zabier.a.ją dziecko Pracy. Projekt ma na celu ograni· 
beci stanowią at 45%', a w Gre ze szkoły. Rzecz przecie zna- czen.ie możliwości zaciągania po­
cj:i 52%. Ale to pooiecba sła- n.a.: wobec jednocz"'1.ej nauki życzek przez Fundusz Pracy oraz 
ba, skoro w Finlandtlił aoalfabe- w tej samej izbie, na „głośną" legalizację długów już zaciągn1ę· 

DINOL płyn przy poceniu p1eb Id 

proszek przy poceniu n6g POTU 
d Adtninistracji 

Prmom!namr wszrstkim DD. Prenumeratorom 
o odnowieniu Drenumeratv na miesiac I i pi ee r. b. 

kw artal Ili. 

tych. Zadłużenie F. Pr. wynosi dzi­
siaj 12 milj. zł. 

Komi!ja Budżetowa uznała, że 
zbytnie zadłużenie nie jest korzyst· 
ne dla Funduszu Pracy i zmieniła 
projekt rządowy w następujący 
sposób: 

1) Utrzymała legalizację dawniej 
zaciągniętych kredytów, których 
podstawy prawne były kwestiono· 
wane pizez Komisję Budżetową, 
2) na rok bud.letowy 1938/39 u-
trzymała dotychczasowy system, 

i SDfBWie tragiClDHI IDhienia 'ola~óW W niemuel~ 
Interpelacja pos. ks. dr. JOzefa Lubelskiego do p. ministra Spraw Zagranicznych 

Ka. J,ubelaJd powoluJe •IO na me- paltem z roll l nucony n.a pastwę du Rze!izy z dnia IS listopada 1!}37 r. 
~orlal Zarządu ~Wf4i.lul Polak6w ~ ... Na podst.awle dowod6w, doty- l ie jest ona 1i.aprawd1J tragiczna. 
W Niemczech i>rzmlan1' młnlstrowl cqcych najważnlejszycll tyl1'o dsle- Interpelant prosi p. mlnłstra o wy 
Sp!'aw Wewnttrzuych Bze&ZJ dr. dain, okQuJe si~'. t.e polot.ente lud; Jaśnlenlt', co z1untcrza ucT.3'1\ló w ob· 
Frickowł. Memorla.l obrazuje cioikłe IH'4ci polsklej w E~ Nlcmleckiej ronlo gnębionych i prześladowa.uyclt 
.warunka, w Jaklcb mlmo dt1klaracJJ 11Jo można uzgodnić 15 deklaracją Bq Pol1'1<ów w 1>ai1stwie nlemłecklru. 

. listopadowej Bqdu Rzeszy • ubJerłe 

go roku, wydanej w swhpku • PISJ· 

Zastrzelony podczas ucieczki„. 

ograniczając możność zaciągania 
nowych zobowiązań, 3) od 1-go 
kwietnia 1939 r. wprowadziła za­
sadę uprzedniego ustawowego u­
poważnienia oo za:ciąganfa no­
wych kredytów, a tylko w wyjąt­
kowych wypadkach, określonych 
w ustawie. upoważniła do zaciąga· 
nia kredytów do wysokości JO mlJj. 
zł. z obowiązkiem przedłotenia ich 
do legalizacji post factum parla· 
mentowi. 

DODATKOWE KREDYTY. 
Następnie uchwalono dodatko. 

we kredyty do budżetu 1938/39. 
Chodzi o trzy pozycje: o 200 tys. 
zł. na zakup mebli o wartości ar· 
tystycznej dla zamku Wawelskie­
go i 640 tys. n.a zakup gmachu 
szkolnego we Lwowie dla Oficer· 
skiej Szkoły Policyjnej i 3) o 921 
tys. zł., związane z ustawą apro­
wizacyjną i ze skumulowan,iem 
wszystkich agend aprowizacji w 
Min. Rolnictwa. 
Ustawę przyjęto wraz z rezolu· 

cją pos. SOt111mersteina, by 640 tys. 
zł. tiżyto nie na kupno starego 
gmachu, przeznaczonego na szko· 
łę śred11ią, lecz na budowę nowe· 
go gmachu, co zarazem zmniejszy 
bezrobocie w przemyśle budowla· 
nym we Lwowie. 

Na tym wyczerpano porządek 

dzien.ny. 

Mydło I krem do golenia. - Woda 
lawendowa 

Jectem delegacJl ludnoAcJ połakleJ w 
~lemczedl przez kanclena BltJera, 
nadal iyJą Pola.cy w ~ I 
etwferdza, ł..e od tego eusa ,połoie­
nłe lwtno§cl polskiej w Niilmczech 
pogorszyło sto z.aaczole. Od powstania ruchu faiS!zystow. posiadanie do.wodów osobistych. 5 z A C H A 

skłego w E~e każdy włe co Od lutego r. b. przebywał on w 
.znaczą wyraz;y ,,zasfnelony pod. gminie Błrsfelden w kantonie Ba-Pogorsztmle t11 „.ar.oacza alę w 

. ftkolnictwie, w dziedzinie J~koweJ, 
,. go8~J, pracy Ił. cl. Pobdde 
· " naboteństwa w kllŚClołach usuwa sio 

widomie coraz to llczmej t EM~puJe 
sJg na.Mteństwami \V Języku ntemleo 
kbn, Jakkolwiek ludnoścl gmin mó­
wbaca języłdllDJ polsldm w por6wna­
n1u 11 ludaOŚ<llł mówilłC2l po nteruieo­
lm jPl'lfi llDS~nłe UcznicJsm. Uatawy 
o zagrodach dziedzicznych J o <>brocle 
złeml') są obecnie atosowane na cmłej 

· - linll do łudnnścl polskiej w Nlem­
ezecb I to pnedowuystkhn tam, 
.gdde ludno§~ polska Jest autochton· 

. · no, od wieków na swej z!eml osia­
dła, Chłop polski, którego Jedyną o­
ato,Ją Jest jego ziemia, od pokole6 

..._dzłedzt1:Z11a oJeowizna, usuwany Jest 

Najlepsze - najtańsze • 
czas ucieczki". zylea, gdzie jedynie za wikt odra. ..... 

błał roboty w polu i ogrodzie. I p k . . 
Każdą niemal zbrodnię popełnło Dnia 27 maja miejscowy połi. 0 Wlł0V18011 

ną nad bezbronnym więźniem us. cjant otrzymał nakaz wylegitym<>- NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 
prawiedliw~ lię ,,zastrzeleniem W"...;"' Korwna. Ody emigrant zau 

d ...,.„ ucJan•1.2" il · b ł to -·- A. Nowakowski li Błonia zł. I.-. 
po -s ~'o e me Yo ważył zbliżająeego się doń poU-
,,samobójstwo" więźnia.„ cjanta, rzucił się do ucieczki, oba. 

Wiadomość o „zastrzeleniu pod wiając się nowego aresztowania 
czas u1.iecz1J•• nadesiła ostatnio ł wysiedlenia z kantonu. Policjant 
z Szwajcarii. Nłe ma si~ tu wpra- dał za uciekającym ognia ł zabU 
wdzie do ozynienia i ukartowa. go na miejscu. 
qym mordem, nłe mniej przeto wy 
padek - jak na Siwajcarj~ - jest -

Związek Przemrdu Cukiemi.aego we 
Lwowie - sebrane 11 lll"lltdzo~j im· 
pre-ay ~. 85.-. 

NA INSTYTUT KULURY 
FIZYCZNEJ IM. DR. JERZEGO 

MICHAŁOWICZA , 
Topi.mcy - w dnlu hniO!Dtrl iouy Je· 

rzego Mfohałopaza d, 10.-. dosyć charakterystyczny. Robotnicy czytajcie 
z kantonu Aargau wydalono NA BUDOW~ DOMU ROB. 

WĘGIERSKIEGO emigranta polł. I popierajcie swoje pismo ł IM. J. DASZYŃSKIEGO 
tyczoe10 Alfreda Koruma za nie.. Tow. S. Finkelstein, Kraków .i. 2.-

przyja.ciel) OZON-u, b. premier 4) Przygotowanie roku 
L. Kozłowski i w „Słowie'' pro 1940; . 
ponuje DRUGĄ ,,KONSOLI- 5) Wytworzenie nowej hie· 
DACJĘ". Oczywiście antyozo· rarchil w ,,$anacji", 
nową. Oczywiście z ramienia Taki jest stan rzeczy. Zdiu· 
„narodowych piłsudczyków' ' miony kraj przygląda się temu 
różnych formacyj. P~e o „Ozo wszystkiemu i nie moźe wyjść 
me", że to właściwie. - ,,U- z podziwu ... 
RZĄD11 1 A dzieje się to wszystko po• 

,,Poł.k. Koc nie zdołał tak prze· za plecami S1tOłeczeństwa. „Eli 
kntałei~ elemcnt61' tqd:ącyah kn· ty" się kłócą.„ a społeczeństwo 
jem, aby 1tały af~ one ~ółtwór~· nie wiele z tego ro7)t.1miel AJ 
mi we WIJl.roll'll1h.anin w Ż1!ie noi.,.e- wszystko pono dJa „Zjedinocze. 
go ustroju, a roch jego =degenerował nia". 
w nowy urrqd powołany do konsoli· Trzeba wyjść - i to StZybkol 
decji społeczeństwa. NOU!i urzędnicy _ z tego chao·tycznego stan.ul 
~li ~iJ pilnie do kU1110Udowania, Nie są cLzisiejsze czasy odpo­
platna prtJMJ saczęla robić łym wr· wiedlllliie dla „elitarnych" roz.. 
liłkom reklamt. • pewm ęć oby. grywek. Obecny „Sejm" ni.a 
ntell popieraJtcydt kaMego. kto Jeet może być „forteczką'' dd4 gru• 
11 władzy, uCT.ęła przyjmować nomi. powych walk wewnętrznych, W! 
nacje, na nowych dygnitarzy konao· społeczeństwie ten ,,Sejm" żad 
Jidacydnych. Sam pułk. Koc odszedł, nych walorów nie posiada. 
bo odejść mu.siał, a m-ząd, który po· Trzeba się odwołać do społe­
zo11taiwił pod DA1lWł Ozonu atał 9ię czeństwa! 
jednym 11 czymli!ków utrudniaJącrch NOW A ORDYNACJA! NO· 
obywatelowi Oll'iewcję w sprawach WE WYBORY! 
pnhlicmych. Kraj raCllej instynktem Ciekawe, że „Zespół"' o któ· 
kier-0wa.ny odsunął się od Ozonu". rym mówią, że ma kootakty z 
Ciekawy obraz - dany przez m i.n. rolnictwa, zapytuje, czy p. 

jednego ~ ~ajwybitniejszych. b. Sławek organizuje „generalny 
„sanatorow . W tym połoze- MARSZ NA ZAMEK''? I o­
niu autor proponuje KONTR· śwfadcz.a : 
KONSOLIDACJĘ (czy tam Jeśli płk. Sławek zecłu:e działać szyb 
drugą „konsoli.d.ację") dokoła ko, a czasu jest już niewiele - będde 
p. Sławika: zbyt mało ustę.pliwy, iść będzie na 

Ka·i;dy członek. iz.by czuje dziś i ro· konflikty, to żywot składu Sejmri po-
ZillJllie, a ew.ją to i rorumieją także i lic:ony jest na dni". .K. Cz. 
ci, co przeciw niemu głosowali , że 

wokół Sławka jea.t możliwa nie for· z m o w!-' 
malna ale faktyczna konsolidacja 0 · 1 "'" 
pa-rta o realizację nowego tlJ!trojn w . • 

pa·~e, ż~ realizacja te~o . ~o~ego 
1 
marsz. E. Rydza·Sm1gtego 

n~troJU mi J.e~ym pr~ynaJmrueJ. od· I Na Zjeździ~ legionistów w dniu 
cinku '~ SeJmie będzie .wypełni.ona, 25 b. m. marsz. Rydz-śm:gry \vy­
że będzie st~ sa:~dł nacisk na ml!le głosił ob3zerne przem6wie11ie, z 
organny ": pamtwie, by nowego astro. którego przytoczymy fragment 
ju stały si~ wyra'l:em. koticowy: 

A więc druga „konsolida- ·- N\ewątpliwie, koledzy, mamy w 
cja"? Na to „Warsz. Dziemi.ik tej walce o wiele więcej • sprzymłe­
Narooowy" zjad!liwie powiada: rzeńców, amżcli komukolwiek s10, 

Jeżeli konsolidacja, przez p. Koz· wydaje • 

łow&kiego pł'O.ponowana, i'&totnie zosta. Mamy tych sprzymieneńców nte 

nie roz;poozęta - będziemy mieli wśród „kaw!arnlauych sta.tys~wł', 
dwie .,konsolidacje narooowe" obie z NIE W ~IAFIACH I MAFl·JKACH, 
jednego pomajowego wyw-0dzące &i4i! ztERAJĄCYCH Sllli NAWZA.JEM 
obozu., :JWtJbajqce.. partyjnictwo. 1 KWASZĄCYCH SIĘ W ATJ\10-
Dawniej "DIÓWili "wy6cig pracy" - te· SFERZE Bll:ZPLODNOSO.I, napew• 
raiz będ;zie „wyścig konsolidacji". no td nie w redakcjach tych di1en• 

Istotnie, zwalczanie „partyj· 11il{ów, które uważają za r.we po­
mctwa" pójdrz;ie teraz raźniej, słannlctwo szczuć Jednych na. dm· 
bo partyjnictwo" zostanie zaa głch, rzu<:M na wszystko, 00 eię ro­
ta<k~ane aż z diwuch stron. o- Ibi, clet1 podejrzeoia, Jl88tawia6 wsz:r. 
czywiście w obu wypactka.ch w l't1:1ch prz~n'Vko wszystkim,~ 
· · · dn. ś '" naJwa.rtośc1owszych rzeczy, DaJbar• 
unQtęb „kje Sl Cl :, t • 'ś tłzleJ odpowled7..lalnych zagadnie6, 

. OC "„ ~wba s ~Jnt~hywib- jako wilczych dołów przeciw rzeko-
ciłe „kzas 1 • ~z Wle h1cc1z' o . mym, czy prawdziwym przBCIWnl· 
s one enooCJIUJe, że c o 1 po k • N,i ty b 1 d_. __ „ m• ... „ 

rostu o ZWALCZANIE RZĄ- om. e w c u ~ -
bU I OZON-u. Wytworzył się swoich sprzymlerzeflcOw. 

- pis.ze - w Polsce stan cięż- Mamy Ich nat.omtast ~ 
ki: tam, gdzie wre pm.ca l ,powstaJą no­

Im .L.lej od r. 1935, tym trudniej. we warsztaty, gdzie Jest zdrowy In· 
nq I mniej wlaJciwq do przebycia, stynkt narodowy, gdzie jest ambl· 
wydaje ał~ WSJY8ttkim droga, na k.t6· cja, która <'hce ml~ Polskę delką I 
r4 wesdo życie polityczne kraju, tym dumną. !\famy Ich wszędzle tam, 
ci~ do wypełnienia luka, która gdzie wytwana.ją się nowe wartolcl 
ełtgle i!tnleje, niomożliWJ personal· kulturalne, du~howe I materialne. 



Str. 4 

Dziwne widowisko ,,Komunistyczny" klasztor 
Nowe udoskonalone metody walki z ruchem pracowniczym Co sie właściwie drt:ieje ·na dałe. Nie przesądzamy sprawy, - bo okUpowanym lokalu. • awanlala 

. . kich Kresach Wschodnich - w jej nie znamy, nie wiemy, ja'kj I blJatyka trwały trzy godzla,f. Pracowniczy ruch zawodowy we, bardziej „subtelne" metody. 
irozwija się w ostatnich czasach w I to się właśnie robi. , 
imponujący sposób. W chwili o- A jak, pokażemy na przykła· 
becnej liczy on około 300.000 o- dzie. 
płacających składki członków. Cc11 tralna Komi5ja Porozumie· 

Zaszły także nader istotne z.mia wa11 !.'.La Zw"ązków Prawwniczych 
ny w ideologii r..icliu pracownicze w dr.iu 1 czerwca postanowiła po 
go. Bezoowro-tnie minął okres ro· wołać do życia Pracowniczy Ko· 
1ku l9;j0~ kiedy pracownicze zwią· mitet Uczczenia Dwudziestolecia 
zki zawodowe, trzeba . lojalnie Nicpodległ~ści. . . 
przyznt.ć, nie zawsze dobrowolnie Pracowniczy komitet m. m. nta 
a często pod presją - były pod- I zorganizować zbiórk~ na specjał. 
i;.orą ów·cz\!Snego systemu „sana- ny Fundusz Pracowniczy. Zebrana 
cyjnego". suma ma być przeznaczona w czę 

Umasowienie ruchu pracowni· 
czego, kompromitacja dawniej· 
szych, spekulujących na karierę w 
ram1ch regimu przywódców -
wpłynęły na rady~alizację pracow 
niczego ruchu zawodowego. 

Z1wrot na lewo miał swój wyraz 
nietylko w zerwaniu , -ruchu pra. 
C!>wnkze-go z ,,sanacyjnym" sy­
stemem, w uniezależnianiu się od 
czynników rządowych, ale także 
w stałym zbliżanju się do kia. 
s.owego ruchu zawodowego i w 
solid1uyzowaniu się z aktualnymi 

ści na potrzeby obrony kraju w 
części na budowę szkół. 

W dniu 12 czerwca Rada Na­
czelna Unii Prac. Umysłowych po 
wzięła analogiczną uchwałę. 

W ten sposób cały zorganizowa 
ny świat pracowniczy, a wraz z 
n~m i Związek Zaw. Prac. lnstytu­
rji Ubezpieczeń Społecznych zajął 
jednolite stanowisko. Stanowisko, 
Zidawabby się n.ie budzące żad­
nych wątpliwości nawet z najbar. 
dziej demagogicznie hurra - patrio 
tycznego stanowiska. 

poEtycznymi hasłami, wysuwany- fymc·tc;scm, wchodzący w ~kła ... 
mi przez obóz potskiej demokra. Centralnej Komisji Porozumiewaw 
cji. czej - wym1en·iony Zw. Prac. Inst. 

Dowodem tego uchwały ostat· !Jtezpir:czeń Społecznych Gpo:kał 
niego kongresu Unii Pracowni· się na terenie Ubezpieczalni Spo. 
czych Zw. Z::iw„ domagające się· łecz.nych z j:tkąś, mówiąc delikat­

-roL-pisdr.ia nowych wyborów na nie, misterną grą i intrygami. 
demokratycznych podstaiwach. Związek obejmuje bez przesady 

Niewątpliwie· tej_ ewolucji ku 90 proc. prncowników Ubezpie· 
konsolidacji świata pracy w Pol· czalń. Nie należą doń tylko nieli­
sce (robotnicy, chłopi; inteligencja czni, którzy dla kariery wysługują 
prac.), jeśli ch.o.dzi 0 odcinek pra- się komisarycznym kierownictwom 
cownkzy stoją ostatnio na prze- Ubezpieczalń i ich władzom nad. 
szkodzie pew1ne ten;doocje, ujaw· zorczym. 
r,.iające się wśród inteligenckich By rozbić zorganizowaną akcję 
działaczy, tendencje pragnące z pracowników Ubezpieczalni, za. 
ruchu prncownkzego uczyinić ja. stosowano dawno niespraktykowa 
kiś ruch niby niezależny, a w gnm rie metody. 
cie rzeczy separatystyczny, o wła· Dytektorzy Ubezpieczalń Społe· 
6tiych, odrębnych celach poHtyc'r.· cznych, jakby za dotkniędt»m róż· 
oycli. dtki czarodziejskiej, jeśli n~e z czy 
' Rzecz oczywista, te próba łącze- jegoś (może wydziału personalne 
nia zadali ekonomicznych związ· go) rozkazu zaczęli jednocześl'lie 
lków zawodowych z zadaniami, ja. powoływnć jakieś anonimowe po. 
!kle spełniają partie polityczne - za związkowe, nikogo nie repre· 
fest pomysłem szkodliwym i niete· zentujące, z góry przez władze na 
·~lnym, m0-gącym rozbić ruch za· znaczone komitety dla uczczenia 
iwodowy bez żadnej nadziei reali· 20-leda Niepodległości. 
tacjj celów politycznych. W konkurencyjnej, ro-zbijacki~j 

Nigd1ie zresztą w Europie, a tej robótce biorą udział, rzecz O• 

już w Polsce w szczególności i·i1 · czywlsta, jedynie zausznicy wy. 
teligencja bez współdziałania z dzi1łów personalnych; pupile ko. 
masami ludowymi nie przed-stawia rnisaryc?nych władz. 
i nic może prz('dstawiać '"iększej Cel tych faworytow-nych, samo-
siły re.?lnC'j. iwańczo . mianowanych lmmite-

Dlatego też tendencje, zresztą tów jes.t jasny: szczuć przeciw Zw 
nie znajdujące . w masach pracow· Zaw. Prac. Inst. Ubezpieczeń Spo­
I'Jczych szerszego oddźwięku, ten łccznych, rozbijać przez wyścig 
der.cje o t. zw. „samodzielności" konkurencyjny jedność pracowni· 
ifucnu pracowniczego są właściwie ków Ubezpieczalni. 
.przejawem d?:iałalno~ci jednostelc Nie obywa się też bez próby 
o zbyt wygórowanych ambicjach i wskrzeszania d3.wnych, z p-rzej 
asp1ra_cjacłi. paru lat, metod zastraszania. ja-
Wyżej omawiana sprawa nie sta kiś pan dygnitarz wzywa takiego 

nowi jednak poważniejszego nie- czy tnnego uq:ędnika i zaleca po­
bezpleczeństwa dla pracownicze· prostu przyjaci<"l~·ko pros~ ale i 
go ruchu; o5trzega, by urzęd:tik należał oo 

Nl'ebe p: • · ·t · - . . d . jego, a nie zwi:_izkowego komitc· z 1eczen:-. wo czat się g zie t 1 . · k b · ·1·, indzie'. . u. nacze1 moze wsza yc ze. 

Ruck o którym 'mov.ra, nie jest I To też ja.k .. twierdzi '.'omunik~'. 
zahartcwany w walce tak jak ruch 

1 
Ce01tr". Kom1SJI P~ro~um1~w~wcze1 

klasowy. Ła~niej ' Ulega . on repre· w z•w1ąz~u. z na~1sk1em, .Ja!u wła: 
isjom. Przyznać zresztą obiektyw· dze administracyjne Ubezp1eczalnt 
tiie naJeży, że pracowni.k, czy u- Spo.lccz.n.:vc~ w sz~reg~ punktach 
rzęd_nik, nie zatrudniony tak, jak k~a~u miłt:g. wyw1er~c na pracow 
robotnicy _w masie _ znajduje ntkow /Y~h i.nstytucyj w kierunku 
trudniejsza pozycję dla obrony. 11akłar..an1a ich do subskrybowa­
:ro wy~oizystywuje obóz rządzą· n'ia ofiar na listach ko~itetów, po 
cy. · wołanych bez porczmmenia z re· 

Rozwój . i radykalizacja ruchu pre:entacją pracowniczą .:- Pre: 
pracown.iczego-nic są mu na rękę z~óiu_m ~· K. P. po~t~now1ło ~r~ 
Dotychcza.sowa i bodaj jedyna ba. cić ,slf; u~ Pa~a Mm.~tra ?p1e!,1 
za spokcz.na. na której się opiera! S~o.ec2-.ne~ o mterweniowan1e w 
- usuwa się. Trzeba wiec rozbi~ tej sprawie. 
OSŁARić krzepnący coraz . bar~ Pan Wicemini~ter Piestrty~1ski 
dziej, na skutek niskich płac i przyrzekł _zbadac przedstawio:ne 
złych warimków pracy opozycyjny mu ~akty 1 w. wypadku ich stw1er 
~uch pra.cowników i urzędników. dzen~a:. wydac potrzebne zarzą· 

Oczywiście, że celem rozbicia, dzen·ia · .~ 
tub uzależn~enia tegÓ . ruchu ząsto· Ale dotąd skutków tych zarzą­
rowanie brutalnvch metod daw'ne dzeń jakoś nie widać, bo i nacisk 
go BBWR byłoby już nieskutecz· trwa dalej i samozwariczych po­
nc i nie celowe. _ · zazwiązkowyoh -komitetów nie po· 
Wzrastająca siła o-rgan·izacyjna, li.kwirl_owano, prowadząc dalej 

'świadomość mas pracownjczycij, AK{.jĘ ROZBIJA<-KĄ i w stosun· 
ich dośwladc1einie z ut.iegłych lat, ku do Z·wiązku i w stosunku do 
a z drugiej strony słabość OZON'u sprawy uczczen:a Dwuóz.iestolecia, 
i ro1przęgającego (dekompozycja, a nawet chwycono się jawnego 
dekompozycja!) systemu-nie po. już szantażyku. 
zwalają na masowe repr.~sje, szy· Oto taki rozbijacki „Komitet Pra 
kany, zastra~za-r1ie ~ t. p. Próba cowników Zakta.du . Ubezpieczei1 
n~rzucenfu Zw. 'Na1..'ezycielstwa Spolccmych (ce.:: tra li} dla uczcze· 
Polskjego p. Mu~oła, jako kurato- nia 20-lecia Niepodległości" wydał 
ra, całkiem, ale to całkiem się nie ode7.wę, w której jawnie namawia 
ud~ła. do bojkotowania ogólno p1acow-
Nalęży więc stosować . inne, no· nkzej akcji i grając f1a partykular 

nych ~bic1ach, ~achwala własny Warszawie właściwie · nie wiadomo. było. oo. Smolko 1 Łysik krzyczeU 
ogonek 1 ~c!;ębność. Okrywfine to jest jaktś dziwną Z opisu jednak ,,I. K. C." wi- „dzlenyelo wostro" podburzall 

. N.ama~iaJąc, by ~kład.ano skład mgłą tajemnicy. Czasem tylko ja- dzimy, że w Dmii działy si~ rze- awantumlce. Bójka trwała. 
k1 Jeciyn.e n~ rozbijaoki komitet, kaś gazeta prawirowa, atakując czy wprost niesamowite. - Do- w rezultacie zwycięzcy ZW°O" 
odezwa apelu1e: mniejszości narodowe w narrriętny szło do walk całkiem niechrze. lennicy ksi„1y Marianów dobro-. 

„Koledzy będą mogli dać wyra.z b . . . · t t ś · · · I · h ś · d h eś · 't" 

stan wisku ,„ć J-' sposó , u1awn1, że nie Jes am na c11ans nc w ro c rz riain. wolnie Si"' wycofali: swemu o , czy .., ...... o . . 1 1.- • I Ni ytal · k 't" 
ł d . b i n1 wsi kresoweJ „~ie SJW - ar.ie • „ epocz ne wyczyny -- Ja o. wpeńor L-'1P po odnimo. ca a ro zina u ezp ecze owa z <>· k " · I K c ·• bi tor sk kOm .„...... -

flarą. na Fundusz Obrony Narodo 5 0 • pisze " · · · a u 0 - u nem zwyctostwt• l ~ 
T .1. b 1 dl . rn'es'ą nlstycznych agitatorów w mnisich walce -·-"-'·. n...„.a ................. 1 wej, czy - ze Związkiem, kt6ry <11K y O Z wypa canu, I I • • ...,..,,.,... ,,_.....,..., uonuv•--

t . . Woł . tak na habitach" (komunista w mm~m -'" pułlt ni•wt••t odp-A_., -nasz . fundusz ubezpieczenia•,,., od- ce rwa1ącem1 na ynm, d któ ...... „ " .... •v ........... --„ habicie - to też wi owisko, • klasztoro\vi. da1e do dy:Jpo~ycJi Unłi„przezw.„ mniejszą skalę jest . teraz, kiedy remu trudno dać nazwisko) spowo 
C*"Jąc~1· •a.deklarow~„„ pr.ie• fi"• ,,J. K. C." opowilda nam z; wście- 'edlenła 4 k Zwyc·1A+,.,..._• strona '7'.JtftSlł"'ła .„ ..... ~ "' .. .., - "' .... dowały rozkaa: wys1 s. "'"'""""' -r- „ -. ...... „ nłe. ty"·- M„ r*ec* obrony klośrią o tym ,,Dlaczego OO. Ma- C d ł 1· N' od mst• 1· ""'"róclła si„ do IW'"'aw\" „„„..... - •r.v •• „ "' „ „ Marianów. ,i się o W() a I. IC 'ł „... y n „„ .... 
Pa-'•t·,""'. rianów wysi~dtono z ,,Druii?" . ks1·„dza kan ..... lka Bo--'-1-- 1 

"

0 

""" t•iosło to skutku. Mimo to wys1e- " .,... •VUl.„-
Komitet nadmienia, że ci z po- Tajemnicro wygląda ta opo. aleni księża jeszcze w Druii pozo- wcale nlechrześdjańskhll zapyta.. 

śród Kolegów, którzy podpisali li· wieść, i im więcej „I. K. C." się stali. I oto na tle tych wydarzeń t•iamł I propozyejaml: 
sty związkowe, nie znajdą się w zżyma i gromy ciska na 4 mają- dochodzi do jak gdyby małej woj. M6wł4c a tych neczadl W disa. 
kolizji z tym faktem, kładąc swój cych być .wysiedlonymi księży, im ny nietyle domowej co religijno. li l 19 b. m. w. łwteWa.ch Btnll":' 
podpis na listach Komitetu, gdyż liczniejszych i więksiych, aż do nacjonalistycznej w d1niu Jt} b. m. ca w: Drut. l w Leopolu Im. U-. 
uprzednio Koledzy zadeklarowali Berezy włącmie, domaga &ię dla w Bote Ciało. nlk Józef Borodzbl stwterdzlł, ill 
w o@ólnej formie tylko udział w księży Mairlanów represji - tym Opisuje te swoistym stylem „I. niedawno :;>riiJb,yta do 'ldfJIO mlD-
saml'-j akcji, nie przesądzając wy· sprawa staje się mniej jasną. K. C.": dzld • zapJtanłem ,pq mob 
SOkości •kładek" Na g..,._._.,. •„w-łn po -•·o""-~ wykuna6 diabły • łraJeldec• a. " · PisaHiny o tym w niedzielnym ~... ..._..... .................... 
Czy trze-ba dowodu większej de· „Przeglądzie Prasy''. „I. K. C.'' nym nabotwtwte w kości.cle druj 8clola. choctałby lllt to ale ~ 

„ kł · · .- k.h · · 4 skim organizacje i stowa.t""'SZE:Die bez profanacjl k~ T ..Xwdm.Y. magogu, za amama 1 ja te .s JUL oskarża księży Marianów i zapy- -„ --· 
b h h młodzie'"• pol.sldej w Dru11 og~ - m6wlll - ukrdcló ldradt ..--dopratwdy wstręt ud-zącyc c wy tuje w czym prz-ejawiało się - ich ~J -·--"' ~__._.__ 

· t li ..i~ kł ć d siły zebranie w lokalu Stnelca. llkl I profanowanie ...,_.„ ..... A.,.,.,_ tow, by y co lttUL-i s oni o prze dzialalność polonizacyj.na, do któ. ...._.. 
· tw " OO. Marianie, dowiedzia....,,.,.., lll• łów przez pro • komunllltv..- • ntewiers ar rej w.śród białorusinów 'Druii, na „_„ v 

O~ · d d k I h I o tern, odprawili nal:>MeAstwo Zjawtlt lllt u klloda Borodll· •v je na z u os ona onyc , granicy polsko • łotewskiej by i _„ ... 
wcześniej 1 o god7.1nle 12-e~ zor- eza tnnł, m~ le pollłanowu. nowych metod walki z pracowni· powołani: ~ 

0 
la ·-" 

ganlzowa!l pochód samych kobiet, szkodników fczymy 'WY p„„ .... rzym rurhi>-m zawod')wym. Mo"'e .,, ścisłym kontaltcie i 1 t pt"' ~-•e. 
~ " który ruszył rlo świetlicy Strzelca. w nocy o .., w .,..w ..... O innych przyjdzie pewnie oka. -.vspółprą.cy . :i:: separatystami b!a!o- ~ 

· 6 · · · b o. Smólkl) w towarzystwie Ot tak poprostu wyłapywać 1 w. z1a pom w1c nie ~wem. ruskimi w ·wunie? Może w licz-
Al d · · 1 · · · sióstr Marianek l tercjarek okupo r1ocy topić w Dźwinie. A mote by e Zl.S co '.> omow1one1 spta· nych wycieczkach na Lot_w ę, gdzie 

'ć t · wał cały dom Strzelca, a O. sup~ tak któregoś dla odmla.ry mili wy warto postaw~ py anta: o. Clkota miewał i miewa konfe- ć, 
C P · d rior Lysik stanął na. pltl.cu ćwt· ,.chrześcija·nie'' na stosie spali na 1) zy anstwo dopraw y zy- rencje z dzla.łacza.m.J. białoruski- .ł. • 

· czebnym przed AwieWcą, komen- pat wbić, kołem połamać, koum'l skuje na tym, gdy pracoW!rucze mi? Może w udzielaniu g.ośclny 
b. derując a.keją i pojawinjących się rozerwać. 1 związki zawodowe są roz ite czy ilomU&listycznym posłom, białorn-

ł zaproszonych na zebranie osypy- Wszak tyle jest i tiywało sposo. os ab!one? skim? Czy może w rozpowszE-ch-
wano plaskiem i kamieniami. bów. 2) Czy Min. Opieki Społecznej 11ianlu wśród ludności, która czę- ;a .a · · z · Zupełnie J'ak na wojnie. Po uda- Ale fakt fa:ktem, te WDruu. może tolerować ro~biJante wiąz- sto nic umie czytać po białorusku, ~1 ..:.. 

., ł I t łym ataku, nastąpił kontratak stro „chrześcijain„ drujslckh "e '"')j; ków r.aw., dzia ających w nsty u legalnych i nlelega.lnych druków, ___ , 
· I ł h? ny przeciwnej, a właściwie wysła dzieje_ a dziać się mote i So·~· Cjach mu pod eg yc właśnie białot"USkich? A może w • I ) c nie najpierw partamenta.riusry: albowiem „I. K. C." czu1ąc & ~ w: 3 zy najlepszym typem urzęd pseudo uświadamianiu iudnośct, że Zaalarmowani komendant P. P., swoim fywiole, podjudza, jak mo-

nika jest typ „wazeliniarza"? pOC'.h:>dzt z narodu bialoruskiego kapitan K. o. P. 1 wójt gminy te, groi!lC „czynamt r0zp0oy". 
4} -Czy uroczystość 20-lecia Pol i zamieszkuje ziemie btllloruskie. przed&rll się do h>ietllcy, próbu- jeśli nie odbierze się maj

4
tku OJ. 

ski zyska na powadze przy z~r~· Całe to oskarżenie ja.koś · kupy jll(: wyparswadowa6 Lyslkowt 1 com Marianom, a Ich samych Je.; 
tach, ~ywołanych pod?~nymi, Jak się nie trzyma. Co uprawia!: księ- Smólce i ich bojowniczkom swol- Ai cięśclowo sił nie wysiedl~ • 1 
powyzsze rozgrywkami 1 manewra I ża? Działalność komunistyczną, menie lokalu. ) częściowo nie wsadzi do Bere-~ 
mi? , . , . . . czy' białoruską? Jakich to oiałoru. Na nic ste to nie zdało. Przed- zy. A Chrystus mlłował nawet nk 

5) Czy zb10rka p1e?1ęzna. na ak- skich posłów komunistycznych sta\\1cieli wład'Z przytrzymano w przyjacioły swoje-... SEK. 
tualn7 cele w rocznicę N1.~po~I~- przechowywali .li~ięża Maria.ni,e, _____ _..__.,.••••••••••~!11111~1!!11--ll_!!I 
glośc1 przy próbach rozb11ack1cn kiedy taki.eh posłów nie ma? 
wzmoże ofiar~ość? . . Czy przypadkiem nie mamy tu do 

~l Cz~ s.t.wierdza1ąc, ze obron. czynienia z faktem, że księża czuli 
nosć kraju jest nam potrzebna - się związani z miejscową ludn{)­
maT?y zrezygnować z budowy ścią białot;t1ską. Tak by prz.ynaj. 
szkoł? . . mniej świadczyły masowe odru. 

.Na wszystkie te. pytania odpo- chy tej ludności, które doprowadzi 
\nadamy negatywnie. ly. jak fl".lL!ajP „I. K. C:' efo Oku. 

ST. DUBOIS. pacji gt11achu ,,Strzelca". 

1 n ·-Q5IZIM!k ••' a 

Niemiła pra\Vda 
Mnieiszośł polska w , Niemcżech 

Pisma prohitlerow~kiej orienta· 
cji, jak wiadomo. nie lubją pisać o 
smutnej doli polskiej mniej&ro~ci 
w Niemczech· 

Ale prawdy pod ko,rcem nie da 
się uikryć! Znany meniori1,.~ ' Zwią­
zku Polaków odsłonił · czę~(: praw· 
dy. 

teres niemiecki, ah'" z kościo· 
łów katoliokich "~go.wać o· 
stallnie słowo polskie. W tej dzie· 
dzinie - · powiada ,,Kurier" -
hiilerowcy i duchowieństwo nie· 
miecko • katolickie idą ręka w rę­
kę, .są · soli<fami i jednomyślni. 

Ja.kii stąd wniosek? 

suajkujący robninicy na kopalni 11Victoria" 
w Zagłebiu Dąbrowskim 

Bydgoski dzieµ.nilk powiada -
Prawi<:owy „J(ur·ier Bydgoeki" tym razem słusmie - że ducho· 

opisuje prześladou:anUi Pol:aków- wieństwo niemiecko • katolickie 
~atolików w Niemcz~h w z~Jo:e· usłu:Mie pomaga hakacie niemiec­
s1e RELIGIJ~M. Ci.eka we. ze. w kiej niszczyć polskoĘć w Niem· 
p~śladowamach r bierze udział aze(fh. Cieszy się pod tym wz.glę· 
!akze NIEM.I~CKIE KA TOUC- f dem pomocą władz hitleroLCsldch. 
.<IE duchow1en€'two. Co ·z tego wynilka? Wynika to, że 

Sprawa bombardowania 
statków angielskich w Izbie 6min-

Co się d;;ieje w Niemczech, zwłatsz· du<'howieństwn r4iemieckoikatoU· 
oza na Warmii, na Powi.;Ju, w Ziemi akiemu więcej zależy na hitleryź· 
Złotowskiej i na Śląsk.u Opolekim? mie, niż na katolicyźmie, że bliż 
Rn~je ~ z kościołów nabożeństwu szy jegt mu nacj<inallimn, niemiec­
z pol.skim śpiewem i polskimi kaz.a. ki, nawet w-postaci lriitl-erowskiej, 
n.iami, robi się najgorszą robotę ger· niż ogólne dobro kościoła katolic· 
manii:acyjną. A gdy Polacy, w swym kiego. Takim zresztą było zawsze 
bólu i rozpaczy, zademonstrowali ptze - i _zaw~ze ono naj-Ostrrrej wystę· 
ciwko tym szykanom, z:bierając się w powało , przeciwko Polakom. 
1ueikielę i &więta maniie&acyjnie przy Tak wyglądają informacje „Ku· 
radiu, nadającym nabożeństwa po~ie rie1ra Bydgoskiego". 
wtedy wkroc=yla policja niemiec· Położenie mniejs>rości. polskiej 
ka (!), Ul2lllając takie schadw w do· w Niemezecli je!t stra.szne. Każdy 
mu prywatnym za z~omadunia bez nawet zapalony antyklerykał ro· 
zewolenia władz. I · • ZUllllie, że na eży otsro potęp1c 
Dlacze.go o tym uie pis.ze nasza 

- tak bardzo i·zekomo „katolic· 
ka" - prasa ENDECKA? 

GWAŁTY RELIGIJNE. 

Ale -nasi pro • hitleri~ie wolą 
na ten temat milczeć lub mówić 
ŚzepteDl? 

Czwartkowa dyskusja w lzbie 
Gmin, na któią sprowadzono dp 
g1pachu parlamentu dwiich kapi· 
tanów zbombardowanych na wo· 
dach hiszpańskich statków, nie by 
ła milą dla premiera Chamber· 
lai na. 

Atakowali go zarówno posfuwie 
z Partii Pracy, jak i posłowie 
Lloyd George i Churchill· 

LLOYD GEORGE domagał 
się wysfunia protestu nie tylko do 
gen. Franco, lecz rówąież do tych 
państw, do których samoloty bom 
bardu.jące należały. Nie owijając 
w bawełnę. LLOYD GEORGE O· 
ŚWIADCZYŁ, ŻE BYŁY TO A· 
PARATY WŁOSKIE I NIEMIE· 
CKIE. JEŻELI PREZES MINI· 
STRóW NIE MA NA TO DOWO 
DóW, żE NIEKTóRE SAMOLO· „Ga~eta Olsztyńska" ujęła się 

za Polakami - ka:tolifkami. -Ale 
- powiada „Kllll"ier B" - to· me· 
czowe i pozbawione wszelkiej na· 
miętµości omówienie pol&ki.ch oo 
ląezeik religijnych. w Niemczech 
pmyni<>sło „Gazecie OlsiztyMkiej" 
nagane aż z ministerstwa propa· 
gandy Rzeszy, które - o dziwo!­
tym razem ujęło się za duchowień 
stwem katolickim, ujęło dlatego, 
bo w tym wypadku chodziło o io 

K. TY BYŁY WŁOSKIMI RZĄDO· - . . l WYM! SAMOLOT AMI. TO MY 

FOTO.• LABORATOiłlUM ~~Rgff~f_óW TYCH DO-
MIODOWA lł Poi. ATLLEE wręcz oska:r:iał 

wykonywa artystycznie CHAMBERLAINA. iz NOWE 
odbitki do form. 6/9 0.10 gr BOMBARDO W ANIA ON SAM 
powięk$zęnta „ „ 0.15 gr SPOWODOWAŁ SWOJĄ MOWĄ 
wywołyWanie błon O.SO gr • 
w:rwoływa.nte tilmu Leike 0.50 gr KTóRA BYŁA WRĘCZ WEZW A 

NAFBAWA I ZAl\IIANĄ, NIEM DO BOMBARDOWANIA 
APARATOW. OKAZJE. . BRYTYJSKICH STATKóW. 

Jak wiadomo. Ch,amberlain prze 
rzucił winę n.a kapitanów statków, 
którzy jakoby dla zysków udajf 
się na niebezpieczny teren. 

Winston Churchill zarmcił 
Chamberlainowi, i:i nieprawda• 
wie przedstawił całą grozę poroże. 
nUi. Dwamzści-e brytyjskich 1t;at· 
ków zatopiono. Nie wiozły one ma 
teriału wojennego, a większa częić 
tych statków miała zezwolenia 
Komitetu nieinterwencji i mUJla 
n.a pokładzie deksutów ""'jlloo­
wych tego komitetu. 

ZadM inne morskie mocars~ 
n.ie 'wlerowo.ł,oby takiego po8tępo­
wania. N ikt nie odwa:iyłby 1ię wo­
bec innego pań&twa na ooa podob­
nego. Za.den inn.y Rzqd bryeyj1ki. 
które tu w ciągu 40 lat wi<Uialem 
i :iaden inny parlament n.ie uesr 
niłby z tego kwestii u.ganiania 8ię 
za ~yskami. jak ro uczynił premier; 
Chamberlain. 

Czwartek był feralnym clnUmł 
dla Chamberlaina i n.ie d:iiwne­
go. ie w Anglii coraz cz~ciej i~ 
raz głośniej mówi się. iż obemr, 
parlament nie dotn.oa do końca 
swej kadencji. gdyż nie ockwi.er 
ciadla prą,dótó nurtujących. Qi8~j 
w apołec:i:eńm.trie an.gieWcim. 
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Komunikat zp:erz O tani radioodbiornik 
W przyszłą niedzielę, dnia 3 lip­ca r. b. o godz. 10 r. w sali kina 

,,Appolo" przy iul. Piera~kiego 2, 
odbędzie się Zg.romadzen1e Ro~o­
tnicze: zorganizowane przez Zg1er 
ski Komitet PPS. 

Politycy w sutannach 
Stosunek mchu socjaiU~tycz.ne-1 Związków Zawodowych, wskazu. 

go do spraow wiairy i. kościoła nie jąe n~ ~i~i~j.sze ~ołrzeb.y miasta 
potrzebuje wyjaśnienia. Wszyscy &prze.c1w1h się wn10skow1 o daro. 
wiedzą że socjalizm, wakząc o wanie 100 mbr.• drzewa budulco­
spraw;idliwość społeoxną o pole. wego nawet , nie„ na po~z~b.y ko. 
pszenie doli najszerszy.eh m~ uci- ścióła lecz AkcJ.' Kato~iok1eJ:. Ks . 
skanych walczy 0 dobra doczes.ne dr. Smarzyk z teJ właśnie raa1: sza 
i, dotyczące tego śwlaita. Sprawą la~ -n~ -amboni~ w „śwlęt~" gnie­
zaś stosunkia człowieka do Boga wie 1 o.burzeniu. Wskazując na 
religii i wiary nie zajmuje się ani przykład żydów (kitó~ych. nota. • 
w sensie dodatnim, ani ujemnym, bene kslądż ten namiętnie zwal-

I Pod ostry~~~~~ 

I z „ 
Radfood1hiomik choć jest artr 1140 - 1600 zł„ a sam komplet I now metro 

kułem pierwszej potrzeby, dla wie lam.p do niego pochłania 51 zło· H• 
lu, wielu ludzi jest tylko prized· tych, to dysproporeja ta jeGt zbyt Co pewieTJ czM na łamy prasy ł6ds-

Temat: Ogól1na sytuacja poliły­
czna. Przemawiać będą tow. H. 
. W aichowicz i i.n111i. ______ „ ... „ ........... 

Radio łódzkie 
WTOBEK. 28 czerwca ) · h t i k d 

S.20 Muzyk& (płyty w-wy). 6.45 zo.stawiając ją dowolnemu uz.na- cza i na K: s anow s o ~a .aro-
mmnMtyka.. 1.00 Dziennik poranny. ni.u jedn-0stki. Stawiają<: w ten sp0 wizną . w~ywał g~omów t ptekł~ 
7.1~ Koncert Ork. Wojskowe! (z WU sób sprawę musimy przyz.nać, że na -~J~hst~"".! ~rzy .według ~m­
na). 8.oo Pn!rwa. 11..00 Audycja walczymy z uroszczeniami kleru, ł.ośc1we1 op_wrn k.s1ężulka ,;~gm'ą' 

miotem pożądania i . to nieraz b. raŻlłCa• Wysta.rczy w.ziąć do ręki kiej wypływa kolejka podsiemna -

niedostępnym. Oczywiście mniej pierW'8Zy lepszy francuski cennik metro, niczym ów legendamr wąż mor­

zamożnego stać jednak na odhwl" lampowy, żeby &konstatować, że ~ki w CZIJ$ie kanikuły • .4le metro . nie 
nilk. detektorowy, lecz niestety po· taki sam komplet lamp (tej sa· jest wymysłem dsiennikar:iy, w la6rycla 

pnlarny „detektor" · j~t tylko m· mej fabryki!), jaki kos.ztuje w głouach słońce lipcowe wysun~ 
rogate'm radioodbiornika. Stacja Polsce 51 zł., we Francji w sprze· wszelką pomyslowo§ć i /antazję. Metro 

lokalna, przy sprzyjających wa· daży detalictzm.ej kos.zituje złotych zrodziło się w głowach członków iym. 

rUIJllkach odbioru dwie inne stacje 12.50, czyli równo 24,5% tego, co CZIJ$owego ZllTządu Miejskiego i. tana 

na dodatek i na tym koniec. Do koS'Ztuje u nas. Analogiczny kom· iyje i. pięknie, bez uroku, rozwija •i!J. 
tego je6zoze słuchawki' przykuwa· plet lamp najnowocześniejszej se· .ł: uclzielonych prasie wywi.adów ioy. 

jące słuchacza do jednego miejsca. ri1i kosztuje we Francji (w deta· nika, .że Łódź bez metra iatnieć nie mo-
Odbiiomik lampowy je~ nie· lu!) 13.10 zł„ a w Stanach Z jedno· że. Łódź bez metra. •o pa prostu jale 

~tety, zbyt drogi, jest drogi nie czonych A. P. - 11.85 zł. W Pol· piM be: ogona. Wsiyd i po.fnłi.ewWco 
tyl'ko' w swej cenie ~rzedażnej, sce lamp tyeh (albo odpowiedni· całego kraju. -

rlla poborowych. 11.20 Jan Brałuns: dpo k ;rod na z.diro ym ciele 
Sekstet C-dur op. 36 (płyty W-wy). który jest prawie z zasady po • Ja .wr Y • w · 
11.57 sygnał czasu i hej:1ał z Krako- rą istniejąceg-0 systemu wyzysku Nie ogra?tcza1ą.c się do tego pro 
·wa. 12.oa Audycja południcwa. 1s.oo i krzywdy, stając w obronie boga. roctwa, ksiądz .w z~ip~le krasno­
Przf'rwa. 13.45 Rapsodie s::nnfonicz- tych i wyzyskiwaczy przeciw bie. mówczym groz~ &0CJaJ1sto'?, ~ó­
ne (płyty·). 14.15 Muzyka. ob!.adowa dnym i· wyzyskiwanym. Lecz taikle rzy niedługo uc1ekać ·będą 1ak lisy 
(płyty) 1'5.15 Obozowy dzień - au-
tlycjn dla dzieci starszych. 15.4:0 postawienie sprawy kler star.a się po nor~"· T~kie i tym podobne 
Przegląd aktualności finan.0 owo· umysłom ciemnym i nieuśw1ado- zwroty nienawiści i gniewu pada-

lecz równie.i i w utrzymaniu. ków serii 6,3 voltowej) w ogóle 
Chcl!C mieć odbiór głcśny i nie dostać nie można, · gdy ta sama fa· 
zniekształcony, ·. należy miieniać bryka lampy tego rodzaju w iin· 
lampy przeciętnie po 2000 godzi· nych krajach 51pl'zedaje od prze· 
nach p-racy. Dla kogoś, kto z du· szłego roku. 
żym wysiłkiem finaD80wym zdo· Kto w Pol&oe a.łymał o lampach 
był się na kuipno -0dbiornika i do metalowych? W Ameryce u:i:ywa 
tego jeszcze nie spłacił ws.zystkieh się iich od 2 lat, a kairtel lamp-0wy 
ra~ nowy poważny wydatek by· panujący niepodzielnie w Polsce 
wa ponad jego możliwości. takie same lampy wprowad!ził · w 

Jeżeli kolllllt najpro8t.azego od· innych krajach pned prawie ro· 
biornika dwulampowego wynosi ki.em. 

~~=~ls.o1:~onc~~~~~ mi·onym przedstawić jako walkę z ły ~ U5t sługi Boż~o, który zapo. 
kowy. Wykoll&wcy: Ork. Rozgłośni re.Hgją i kościołem. mnt~ł o nau~e Cbrystli~a„.a sz~e.. 
l.·.vowskiej pud dyr. Tadeusza Sere- w ten sposób 51prawę tra~tlll1ą gólm~ o. ~e?"~ zd:in1.u, ktore 
~~~~~gos=-~~n~2 1i=r~:~ przedstawiciele kiera zgierskiego brzmi „M1hu1c1e meprznac1oły wa. 
ze Lwowa). 16.45 Po pienltisltich w osoba~h proboszcza ks. dr. Ro. sze", 

zakolac·-:. ' Dullajca - opowiadanie sz~owskiego i wikarego k:s. dr. 11---------------.-.----~----­
Stanlsława :3roniawskiego (z Krako- Smarzyka. Od dłuższego jui czrusu 
wa). 17.0C' „Nawozy sztuczne w ma- księża ci grzmią na ambonie prze. 
łycho gr6dk1Ch" - . pog. gospoctar-
cza - wygł. Leon Firan. 17.15 Pio- ciwko socjalittom i przeciwko ru­
:!enld ludowe Cpłyty). 17.35 „Mieczy- chowi klasowemu, zamieniając ze 
sław &manowski" (ep!gon rcman· branei wiernych w kościele, na 

Wiadomości z calei 
Polski 

Przytoczone powyżej przykłady 
w drohnej zaledwie części illlfltru· 
ją a.normalność naszego rynku 
lampowego. Konsumem polski mu 
si pokornie pmyjmować takie 
lampy, jakie łaskawie, nie licząc 
się z postępem tecłmilki, wypuści 
na rynek polski kartel i mus.i pła· 
cić takie ceny, jakie wymaezy 
wszechwładna zagraniiczllla dykta· 
mu. Boć zagraniiczna, ozy pseudo 
krajowa to wszystko jedno. 

tyzmr1) nud)'cja litet'acka w oprac. k 1 · 
w oprac. ~ .Lu'il Michaleckiej. 17.5•J wiec hurn-a „narodowy", a azam. 
Poradnik s)»l'towy lokalny. 1'7 .55 nę tla trybunę wiecową. Dla po. 
Odczytanie programu. .18.00 Społe- wagi instytucji kościoła radziliby. 
czeństwo umutów - pog wygł. 1cs· 
Ilrof. Michał SlecUecJd <Kraków). śmy wielebnym 1ężom, a szcze-
:!8.10 Obre.z:y morskie - audycja z gólnie ks. dr. Sma-rzykowi, który 
cyklu „Fortepian i książka" w opr. w zacietrzewieniu i demagogji ce­
Napoleona Fanti'ego <z Wil'lB). 18.45 luje, aby przestali używać ambo. 
„Międzymorze" - Stefan'.!. żerC'm- · t d 
sk1ego (fragment z Torunia). 19.00 ny dla porachll'!l.kow ego ro -za. 
Koncert ablolw~ntów Konserwat()- ju. Niech raezej idą na wiec choć 
rium Muzycznego im Miecz. Karło- by socjalistyczny, a ręczymy, te 
włcza (z Wilna). 19.%0 P0gadanka włos z głowy im nie spadnie i swo 
a.lttualna. 19.30 „Z Gdyni na dalekie 
lądy" -- audycja w oprac. Leona je 7.!(lainie vwobodnie wypowie­
Sobocińsklego. w wyk. Orkiestry Ma dzieć będą mogli. Nagonka na so. 
rynarkl Wojennej. W przen'mch ·a- cjalistów wzmogła się szczególnie 
neg-doty z podróży „Daru Pomorza", po posled-zen1u Rady Miejskiej w 
w opr. Leona Sobocitiskiego 1 z To-
runia ). 20.45 Dziannik wieczorny. Zgierz-J w dniu 14 czerwca r. b„ 
20 S7 tycie kulturalne. 21.07 Prze- kiedy to radni PPS. i Kla'SOwych 

rwa. 21.10 Moja piękna wieś -- au- ·-----------­dyc_ia muz. transmisja 7. Btogradu. 
21.50 Wiadomo§cl sportowe lokalne 
!'!2.M Koncert rozrywkowy w wyk. 
Chóru Katedr. St1mowcgo pg. Bd. •n-. '23.00 l'lsbtt.nJ~ wlnnnmnAaf 
dziennika wieczomego. Komunikat. 

lednaicie nowvcb 
,,,.,,..lłOl'ÓW 

O urlopr w labrykach zgierskich 
· W faibrykach zgierskich sprawą, 

która najbardziej obecnie interesu. 
je robotników, jest i;iprawa u<lzi.e­
łania url<>pów i Qbliczania należ­
ności za urlopy. Na tym właśnie 
podłożu wybuchł za1arg w przę. 
<!zamiach zgierskich, który nara. 
zie zakończył się konferencją, od­
bytą w dniu 22.VI r. b. 

Konferencja odbyła się przy u­
dziale ln&p. Pr. z ramienia robot. 
ników obecnym był tow. Karcher 
Paweł. Przysłały swych przec:lsta. 
wicieli następujące przędzal.nie: 
„Lana", W1tke, O. Majer i Scy, E. 
Hoch 1 Ska „Zgi~rzanka" G. Ber. 
necker. Przedstawiciele pracodaw_ 
ców Po dłuższej dyskusji oświad. 
czyli, że godzą się na obliczenie 

należności za urlbpy, zgodnie z o. 
rzeczeniem Komisji Rozjemczej t. 
j. do zarobków od 1.1 do 2.Vlll. 
1937 r. dooią 10%. Sprawę 5~ upu. 
stu dla przęd2alń w Zgierzu roz­
strzygnie Miri. Op. Społ. O ile de. 
cyzja Ministerir..tm będzie przychył. 
.na dla robotników, wówcżas róż 
nicę stawek zobowiązują się w ro 
ku bieżącym dopłacić. . 

Przedstawiciel Kl. Zw. Włók. o. 
świadczył, ie l'obotnicy nie godzą 
się na 5% upustu tymbardziej, że 
i w roku bietą.cym Ministerium od 
rzuciło podanie właścicieli pnę. 
dzalni w Zgierzu o 5% upu.stu. 

W końcu pracodawcy robowią. 
zali się uregulować wszystkie sita. 
re zaległcści. 

ARESZTOWANIE la. Hul miał poderżnięte gardło 
HITLEROWCOW. i rozbitą cząszkę. Powiadomiono 

W Kartuzach na Kaszubach policję, która w.szczęła śledztwo. 
przy ul. jeziornej 36 zostali aresz- POżAR W TOMASZOWSKIEJ 
towani, z '.polecenia władz sądo- FABRYCE SZTUCZNEGO 
wych, za lżenie narodu polskiego JEDWABIU. 
dwaj obywatele narodowości nie- W Tomaszowskiej fabryce sztu· 
miecklej: hitlerowcy Hemz Noe· cznego jedwabiu powstał pożar w 
tzel i Joanna Schachel. Areszto- drewnianych magazynach. Zapali­
wanych odstawiono do urzędu ły się :rnoliwione szmaty i odpad. 
śledczego. · ki, od których zapalił się pokost 

TAJEMNICZE MORDERSTWO. w zbio:-nikach. Ogień po kilku go· 
We wsi Toreszkowo w pów. dzinarh opanowano. Straty nara­

kowelskim znaleziono przykryte zie nieustalone; sięgają one przy· 
słomą zwłoki 18·1. Aleksandra Hu. puszczatnie kilkanaście tysięcy zł. 

Ta-k d!ługo dopóki na polskim 
rymu lampowym nie zapanuje 
wołna konkurencja, lub jak dłu· 
go nie nastąipi przynajmniej 6(). 
procentowa miiiJka cen lamp, tak 
długo nie ma oo mamyć o radio· 
fonizacji kraju w temp~e, wyma· 
ganym przez życie. 

Rokowania w przemrśle naftowrm 
Dn. 24 b •. m. w gmachu Krajo" 

wego Tow. Naft. we 'Lwowie roz­
poczęły się rokibwaniia o zawarcie 
umowy zbiorowej dla robotników, 
zatrudnionych w średnich i mniej. 
szych przedsiębiorstwach na·fto­
wych oka'ęgu zachodni.ego i wscho 
dni ego. 

Przed południem omow10no 
sprawy w ogólnych zarysach i do. 
konano wyboru komisji. Po p'o!lud 
niu komisje rozpoczęły pracę i do 
wiecwra ukończyły przydzi1ał za. 
wodów do poszczególnych kate­
goryj. 

Z ramienia prz.emysłowców-. pru 
wodniczy dyr. Longchamps. W ko 
misjach birorą udział: z ramienia 
przemysłowców dyr. dyr.: Szle. 
miński, Załuski, Wi•nla-rz, Mikul­
ski, Blaustein, s·chmer, Garfinkel, 
Onyszkiewi-cz, Król, SpUz.man, Ba 
tyński, Ruderman i Morgenstern. 

Z ramienia C. Z. O. obecni są 
tow .tow.: Ha/uch, Pilch, Schmidt, 
Samborski, Przybycień, Olbrycht 
i inru. 

Drugi dzień obrad poświęcono 
szczegółowej dyskusji nad podz\a 
łem kopa\ń na odnośne grupy. 
Późnym wieczorem przerwano 

obrady, nie osiągając poroz,umie. 
ni a. 

Na poniedziałek wezwano 
wszystkich zainteresowanych prze 
mysłowców naftowycłl. Stanowis. 
ko przemysłowców jest nie ustę-

pliwe, a stanowisko reprezentan. 
tów robotniczych nie może być 
poddane rewizji, bowiem posfa. 
wiono ostateczne wnioski. 

O He· dojdzie do porozumienia 
między obu stronami w sprawie 
grup kopalnianych - strony przy­
stąpią do szczegółowej dyskusji 
nad wysokością płac, oraz nad in­

nymi punkami umowy. 

Skandal w więzieniu 
. W więzieniu w Brzostku koło I obraień i złamania miednicy oraz 

jasła odsiadywał karę Luzer Tierk pęknięcia czaszki. Przybyły lekarz 
z jodłcwej, skazany na 4 tygod- zal.!dł przewieźć go natychmiast 
llie aresztu za sprzedaż kamycz- do szµitala. Strażnik Lemek nie u· 
ków do zapalniczek. ważał za stosowne powiadomić o 

W czasie jednego z codziennych tym sędziego i dopiero na skutek 
spar.erów strażnik więzienia, Jan ciężkiego stanu Tierka przewiezio· 
Lemek, wezwał więźniów do gry no go do szpitala jasielskiego. 
w „wójta", polegającej na biciu Stan jego jest beznadziejny. 
towarzyszów, przy czym polecił Przeciw Łemkowi toczą się c'IO-

im, by bili Tierka. W rezultacie choazenia sądowe. 
„zabawy·• Tierk doznał ciężkich 

„„„ .... „ ... „„„„„„„„„„„ ... „„„„ ... „ ...... „ ....... „„ ... „„ ... „„:..„„. 

P. G. WODEHOUSE 

W STARYM DWORZE 
1~) Z angielskiego przełożyła 

I 
B. KOPELOWNA 

,- N\e wieril.ę, aby gust do polerowanej c-egły ko· 
Ioru łososia mó~ kiedykolwiek zniknąć. Jeżeli już 
jest, to jest. 

·...:..... No, B~my jak naj'lepszej myśli. 
. - To jest właściwy ton.. 

im się przeszkadza podczas trawienia. Wolę .mieć 

przed' sobą żwawego, czuJ>Dego Bushy'ego. 
- Wróć jak najprędizej. 
- Wrócę. Chcę jeszcze zajść na statek i zobaczy~. 

jak się powodzi panu Peakowi. 
- Czy tak się nazywa ten jegonwść, który wyna · 

jął „Mignonette''? 
- Tak. Ardiian Peake. Poroałam go w Willough-

by, gdde spędziłam koniec ty godnia. 
- Sympatyczny? 
- Przemiły. 

- A więc ściągnijmy go tutaj jak najprędzej. Po-

Wiem, wiem. Musiałam także przepii.sać to 
w szkole sto razy. 

- -nie skłoni_ go, by skreślił choć pół 'Wiersza •.• 
Wszystkie łzy twoje zmyć nie zdołają choćby na­
wet słowa" ·1 - ci4&ns.ł sir Buckstone,· który był 
człowiekiem, nie dają·:ym się łatwo zatrzymać. -­

A co mnie najbardziej rozgorycza - to fakt, ie trn 

drab nie potrzebuje zupełnie pieniędzy. Musi mieć 
miliony. Żaden norma'lny majątek nie wytrzymałby 
tego, co on płaci swoim dawnym żonom. 

- Nie .wspominając już o dawnych waflach. Do 
brze, uspokoję go. 

- Poczciwe dziecko - rzekł Buckstone ojcow· 
skim tonem. 

W tej obwili uderzyła go inna myśl. 

Powołana komisja kolejkowo-mełrae 

wa, po wypiciu kilku KOLEEK i -
gr)·zieniu kilkoma METR.4MI kiełb«&)' 

jednogłośnie doszła _do wniosku, bada­
jąc szkiCowe projekty, przygotowyteane 
przez wydt:ial techn"icsny sar:ądu nuej. 
skiego, że wskutek Układu ulic w ŁO. 
dsi i chUTakteru komunikacji już istnie­
jącej, u,skaz@e jest . pot.lltUne zastano-
10ienie. się nad- sprawą budot.iiy kolejki 
podziemnej. Zwłaucza odcinek···pomlf­
dzy placem Leonhardta a Bałuckim Ryn. 
kiem - , najdłun:iy odcinek w Łodri -
powinien być wcześniej- esy później ob­
sługiwany przez kolejkę podziemną. Już 
dziś 6owiem pralayka wskazuje, ie ruch 
11« ulicy Piotrkowskięj staje •ił ~ pew­
nych godzinach niemożliwy i zagraża• 

jący bezpieczeństwu public:ne~u. A 
dzieje się to w phwili, gdy w całej Pol­
&ce jeJt zaledwie 50.000 aamochodów 
(sam Bukareszt ma przeuło 50 tyaięcy). 
W tych warunkach należy się liczyć, .i:a 
w niedalekiej przyszłości, prz')' r~· 
czesnym rozwoju motoryzacji, nastąpi 

w Łodzi takie zakorkowanie, że moie 
grozi.ć wręcz katastrofą. ·. 

Sprawa, ta będzie przedmiotem apec> 
jalnych studiów. . 

Zastcmówmy się na chwilę itod tq 

kwesiią, albowiem komisja .sewierdza, ie 
wskazane jesr poważne llllJ$!anowienie 

się. A więc na trasie: pl. Leonhardta -
Bałucki .Rynek musi kursować kolejTcc 
podziemna, ponieważ ruch staje •if 1UI 

Piotrkowskiej w pewnych godzinacla 
,,niemożliwy" i grozi zakorkowaniem. 

Określmy ściślej, w których to godd. 
nach wzmaga się na ul. Piotrkowskie] 
ruch. O godzinie 7-ej wylewają się na 
Piotrkowską tłumy publiczności, które 
spacerują na odcinku od Cegielnianej 
do Przejazd, mniej więcej do gods, 
10-ej ivieczór. W tych godzi.nach ~· 
źenie ruchu na Piotrkowskiej Jest na;. 
większe. 

Czyż mamy na Piotrkowskiej tyle Mo 

mochodów, :że grożą one zakorkoWOlo 
niem? Nie, i 11a razie nie ma widoków, 
aby motoryzacja postępowała w takim 
tempie naprzód, żeby groziło nam • te­
go powodu zatamowanie ruchu. 

Czy tłumy wylewające się na Ul. 
Piotrkowskq, w godzinach wieczornym 
korzystałyby z metro, gdyby ono istnia. 
ło w Łodzi? Z pewnością nie korzy· 
stałyby, gdyż ludzie ci nie spieną ;;_ę 
wcale. Wyszli na Piotrkowską w celu 
spaceru TJa deptaku, albo wracają tą 

ulicą z pracy, ponieważ na Piotrkow· 
skiej można wszystkich spotkać". 

· I otóż tu wlaś~ie tkwi klin. Utarł sif 
w Łodzi głupi i szkodliwy zwyczaj, że 
jedynym miejscem spacerów .!tala się 

Piotrkowska. Spacerują sztubacy i sztu.. 
baczki, młodzi i starzy, panny i ros• 
wódki, od Z.amenhofa do Narutowicza, 
od Nawrót do Traugutta. Faktycznie w 
pewnych potach dnin, a zwłaszcza · ~ 
piątki; soboj- i nkdziele trudno prze· 
dostać się przez tłoczącą się ciżbę. · 

Ze wszystkich kątów Łodzi · zlażą sif 
tłumy spacerowiczów na · ,,deptak", jak· 
by Łódź nte miała już innych ulic, 
skwerów czy parków do spaceru. 

Trzeba łodzian odzwyczai.ć od łaźe. 

nia po ulicy Piotrkowskiej, chocuub1 
drogą ostrych wządzeń, a uniknie się 
zakorkowania ruchu. 

Jest to sprawa ważna i pilna, pilniej. 
sza niż plany metra„. 

Nocne · drżurr aptek 

- A teraz, sąd:zę, powiinnaś pojechać - rzekł I 
sir Buckstot\e. - Ja muszę iść do matki. Stała ~ię 
dosyć dziwn rzec.z. Pan.na Whittaker oznajmiła mi, 
że telefio.nowd jej brat. 

- Bra-t pa.my Whiittaker? 
. - Brat tw jej matki. 

ra już chyba - rzekł sir Buakstone, myś'ląc o panu 
Chin.nery, panuWaugh Bonnerze, pułkowniku Tan­
nerze i innych - abym zobaczył kogoś przemiłego. 

Poślę pannę Whittaker z bilecik.iem. Ale nie mo­
żooz i.ść dizisiaj dro tego jegomościa. Chcę, abyś była 
tutaj, gdy tylko przyjedziesz - i ułagod.ziiła stareg:> 

Chinnery. To oi wypełni całe popołudnie. 

- Słuchaj, Janko, a ten brat twojej matki? Klie­
d'Y się zjawi, będę musiał poprosić go, aby tu zo · 
stał, co? · · I Nocy dzisiejsz~j dyturują. następu 

I jące apteki: M. K:uiperkiewicz,. Zgier 

- Ale mana nie ma tadin.ego brata. 

- Właśnie . Dlatego wydaje mi się taki-e d:zi\Vl"l~. 
że te)efonowai. Przedstawiłem to pannie Whittaker, 

ale ona trzy ła się uporczywie swojej relaoji. To 
jest bardzo wn.a historia i chciałbym dotrzeć d) 
sedna r.zeczy · 

- Ja taki chciałabym, ale muszę chwycić Bus· 
hy'ego przed ~ngim śniadaniem, To jest znajomość 
psychologii, ck. Może są ludzie, którzy powkdzie­

Hby „Poczek1j, aż się _ nasyd jadłem", ale mn.ie się 
zdaje, że W)'eltWioy są ja}r pytony. Nie cierpią, gdy 

- Och, Bucki Czy muszę? 
- Rozumie · się, że musisz. To był twój własny 

projekt. Powiedziałaś, że z nim pogawędiz.isz. Za -
graj także w golfa i poproś, aby ci opowie&hl 

o swoi-eh łonach i waflach. W przeoiwnym razie 
będę miał go na _ głowie, p6k.i nie pójdę spać. To jest 
niesłychanie wytrwały człowiek. · Jak bąk • . 

- Co za szkoda, żeś go kied-ykolwiek ugryzł. 
- Wielka szkoda. Ale nie ma. co martwić się 

teraz. Co się stało, to się nie odstanie. ,,Porusza­

jący się P8:1ec pisze, a napi!Jawszr, porusza się da1 

lej„. Ani pobożność twoja, ani mądrość„. !! 

- Roromie się. j l!ka 5-i, A. Rychter i Loboda, 11 Li-
- Na czas nieograniczony? stopada 86, M. Zunaelewicz, Piotr-
- Tak. kowska 25, S. BOJarski i W. Schatz, 

- No, i.„ - dodał si.r .Buokston,e - podkreślając, . Przejazd :~· Cz .. Rytel, . Kopernika. 
o co mu ohodzi - myślę, że nie mógłbym poliĆzy11 K26, Ml. kLi1~1esc,kPioRtrkows~a 11~37, A. 

. · owa s 1 - a, zgows.,.a .„ . 
mu me, do maska! Pakuje się tu·, rozsad1za moje 

domowe życie, wypija moje porto - i nie mog~ 
mieć z tego nawet pięciu funtów tygodni.owo. Pie· 
kf.ol - rzekł sir Buckstone ze staroświecką angiel 
ską gościnm.ością. 

(D. -ć. n.) 

*) Cytata z poematu p_erskiego Omar Khajjama (XI w.). 

Skład aparat~w fotograficznych 
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z codziennych walk -- robotników 
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KONFERENCJA Z FIRMĄ 
PIKIELNY I ,W PRZEMYśLE 

RĘKA Wł CZARSKIM 

Syberia, Szanghaj, USA.. Parrż · ·· 
i cela Wit:zienna W Łodzi 

W wirze wielkiego ··miast! · 
DRAMATYCZNA WALKA 

W dniu dzisiej·szym w lnspek. 
cji , Pracy ·13 obw . . od.będlzie· · się 
konferencja z firmą P:kielny, w 
której wybuch' zatarg n1a tle nie­
honorowa.ni.a stawek. 

** ' * . Dziś w . , okręgowej. .1niSipek·c.fi 
P.racy odbędzie .. się ,· obustroooa 
konferencja. celem .zawaricia . no­
wego układu zbi·orowego dla 
przemysłu rękawiciarskiego. Ze 
strony robotników wysuwiaoe jest 
ź;!dani:~ podwyżki · f>łac 1 j-ak' rów. 
nież polepszenia wa.runków pra­
cy . . 
KONFERENCJA W PRZEMYŚLE 

CERAMICZNYM 
Na dziś okręgowy Inspektor 
Na dziś okręgowy inspektor pra 

cy zwołał ponowną konferencję z 
właścicielami i roQC>tna'kami . ~e­
gie!ń, którzy nie d?~zli do porozu­

godniami .wybuchł zatarg w prze 
myśle dzianym na tle zawarcia no 
wtj umowy, któraby regulowała 

dotychczasowe niejasności. W wy 
r.rku"-lconfetencji' vi Inspekcji · Pra­
cy wyłoniono komisję mieszaną, 
która po ukończeniu· swych prac 
nad ułożeniem nowej umowy 
prz.edstf Wi ją do zatw~erdzenia na 
dzisiejszej konferertt:ji. · ' 

• l . 

CZY GROźBA STRAJKU 
W TKALNI M. F AGLA 
ZO~TANIE ZAŻEGNANA 

W diniu wczorajszym octbyfa 
się w Sądzi-e Okręgowym roz.pra. 
wa apelacyj.n prizeciwko 57-let. 
ąiemu Karolowi Szy~ańskie!JW 
vel Kosickiemu, międzynarodowe 

mu aferzyście, poszukiwanemu 
przez władze policyjne St. Zjedno 
czónych, Fran.cji, Belgii i Ho­
landii. życie Szymańskiego to 
jakby barwny fiLm seniscyj1niy. 
Przed woj.ną służył on w randze 
kapitana w b. armii carskiej, pod 
.cz.as wojny zesłany został na Sy 
berię, skąd uciekł do Niemiec, 

· Jak,,to .- poda)\'.a~śmy, Min. Op. gdzie . WYSłępówał jako , Oskar, 
Społ. uwzględniło protest dzier- po kilku os:z.ukiańczyoh aferach za 
żaiwcy Schlesserowskiej Manufak· czął nru si.ę palić grunt pod noga 
-!my. Majera Fogla i skreśliło spe- mi, zbiegł skolei do Szanghaju, 
cja!ny ~ punkt orzeczenia komisji założył jakieś przec:Lsiębi1orstwo, 
rozjemczej z 2 stopnia 1937 r. do· które wkirótce Zlbankrutowało. 

_puszczając tym samym do wpro- Przed wierzycielami Szymański 
wadzer.ia, systemu obsługi 4 kro· slorył się w Ho~andii, skąd następ 
sien, z tym, ie opust zmniejszony . nie uciekł do Belgii i Stanów Zjed 
zostar:ie .do · 6 proc. ooczonych. Wszędzie występo. 

mienia w ub. piątek. Jak wiado· Ponieważ pierwsze rokowania 
mo, w 28 cegielniach trwa strajk, nie dopro~adziły do porozumie. 
który robotnicy . postanowili kon- n•ja, delegacja robotn·ików i-nrerwe 
tynu::.wać a~ do chwili zawarcia hiowała . "! Miń. Op. Spqł. w War 
umowy zbiorowe]. ~.ż!lwie, a. w dniu 'YCzorajszym po 

wał pod różnymi nazwiskami, te­
gftymuj ąc się fałszywymi dowo. 
darni. W Ameryce zaczął graso. 
wać wśród kolonii polskiej, gdzie 
zibierał datki na jakieś nieisfinie­
jące towarzystwo fHantropijne. 
Wreszde przybył do Polski i · w 
Łodzi ·ziawarł m&jomość z Anto. 
nim Czajk-0wskim, któremu przed 
stawif się jako Kosicki, adopto­
wany przez rosyjską hrabinę. Opo 
wiadał, że jest przedstawicielem 

PODPISANIE UKŁADU DLA nown.ie. wznowiono rokowania na 
PRZEMYSŁU D~EGO terenie fabryki. Na miejesce wy· 

Jak wia·~omo, przed kilkoma ty 
1 
jechał in,spektor pra,cy z Łodzi. 

;, li" • ' , .~ • „ ~ ,, <- • ~t ' • ' I 

kil~ powaŻnych firm .o9 wojor·- Z WŁAMYWACZEM 
SikilClłt, które . zamierzają w P'oL- Wczorajszej nocy Jo mieszka 
sce dla . taniej · i:oboci.zny · bud.o- n.ia· Antoniego Gaduły przy ul 
wać ma-szyny, które J)·a.stępnie ma Szymano'wii::za 8 zakradł się przez 
ją być etcis.portowan.e do Am.ery- okno . włamywacz Gaduła, który 
ki i zaproponował Czajkow:skie. ma bardzo lekki sen, obudził się, 
mu założenie w.spólnego intere~u gdy usłys~ał · podejrzany szmer, 
dla objęcia przedistaw:icielst!wa ale ujrzawszy · włamywacza, n-ie 
tych firm. Czajkowski z.god.ził ' zapalił" światła , leCz" postanowił 
si-ę na to i w.ręczył mu kilkaset go schwytać. Gdy złodziej wszedł 

.złotych tytułem zaJi.czki nia wy. ·do · syp.ialili, · Gadufa zerwał się z 
najęcie J.olralu. Gdy jednak . po łóżka i rzucił się na niego. Tam· 
niejakim czasie Kosicki ponow- ten usiłował się wyr-wać: · Między 
ni:e s.i-ę zwrócił do niego po pie- obydwoma mężczyznami wynikła 
niądze, nabrał podejrzeń i zba- .walka, podczas której niektóre me 
dał całą sprawę grunitownie. W ble Żostały wywrócone i szkło roz 
wyn.ilcu skonstat-0wł, iż padł ofia- 'bite. Zwabieni · hałasem zbiegli 
rą os2'lUSta i zameldował o :wszys1 1się sąsiec!zj, przy pomocy któ· 
kiem polkji. Szymańskiego vel 'rych zlod7.iej został obezwładnio· 
~os'ickiego ujęt-o w ki:lkia miesię- ·ny i oddany , w ręce · policji. Oka­
qy potem w .Kutnie przy ookoniy- -zat si~ ni~ zna.ny włamywacz~re­
waniu ·innej afery. , . ;cydywisb Z)gfryd Zejer, ·bei st. 

W .marcu r. b. Sąd Grodzki ·w miejsca zamieszka.nia. Złodzieja 
Łodzi skazał go na rok więzienia rosa'dzon-0 w areszcie. 
Na skutek apelacji spqnv.a ta 
ma lazła . sr.ę ponownie. w dniu TRAGICŻNY SKOK 
wczorajszym w Sąd.zie OIC!ręgo- SAM<:>~óJC~Y BEZROBOTNEGO 
wym. Oskarżony Uµmaczył si~, Wczoraj w . goazi.nach poran· 
że nie zamierzał nabrać Czajkow )lych do domu przy ·u1. Południo­
skiego, gdyż ączekiwrał większej wej 25 przyszedł bezrobotny 
sumy z Amery!<l, następ,nie wska 32~letni Zenon Dutkiewicz, zamie· 
zywał ·na swoje zasługi dla Pąl- .szkały. pr:zy ut. ł.,agiewnickiej . 13 ·i 
~ki oraz . sw.e wygnan1ie na Sybe korzystają~ z nieuwagi dozorcy 
rię. wszedł na czwarte p.iętro, skąd 
Sąd wyrok !}Oprzed1niej i•nist.an. .wyskoczył oknem na podwórze. 

cji załwiel"'d~ił. · ł.osk:>t · spadająeego na bruk ciała 
zaalarmował lokatorów, któny 

Szajka· oszustów bez-' : skrupułów 
żerowała na nt:dzy bezrobotnych 

Jeszcze w gmdini.u ub. r. władze no za nim listy gończe, a sprawę 
zwróciły 'ilwagę na trzech spryt. jego wyłączono. · 
nyich oszustów, którzy grasowali Sza}ka p00ejmując się wyrobie 
wśród o&ób poszukują-cyich pracy nia posad płatnych w fabrykacll 
i pod pretekstem poparcia wyłu- monopolu ~iiryt1J1Sowego lub tytu 
dzali 'częstokroć poważniejsze na- niowego, na tramwajach, w .elek­
wet s:umy-, · I !ww.ni, posady w sz.pi~~lach, do. 

T raosport „trutek" p·. 6oeb.b~lsa 
skonfiskowano w Łodzi 

zaweZ>w.ali Pogotowie. Ni-estety, 
przybyły lekarz skonstatował zła­

manie kręgosłupa i podstawy cza· 
sz·ki i przcw:lizł samobójcę w sta-

s · p o B · T 
W wyniku zarządzony-eh obser_ zor:ców i l d. nabrała kilkadzie­

wa:cyj w dniu 23 kwie!Jnia b. r. za.. siąt ooób na za!łiczki od 30 do 350 
tryma.no Artura Baumgarta, który zł. 

' . • :, I, ) , • 

Kto ~ dyryguje ikcią antyse~icką w -Polsce? 
Zgodnie z zarządzeniem nade. mowała się fi.rma LJ.bertas w Ło. 

Słanym d<> władz lokalnych Milfli. dzi, przy pl. PiO'iirkows.kiej 86, 
sterstwo Spr. Wewn. na podsta- gdzie też w dniu wcwtaj.szym 
wie odnośnych przepisów odebra przedstawiciele -starostwa. grodz. 
ło debit trzem broszur-om niemiec kiego w Łodzi za·kwestionowah 
kim, a mianowicie: 1) judenfibel, wszystkie egzemplarze omawia. 
autora dr. W. Wa-che, wydanej w nych broszur · zajdujących się na 

U\VAGI Z MISTRZOSTW 
LEKKOATLETYCZNYCH 

Na marginesie rozgrywek <>Ętat­

nio mistrzostw lekkoatletycznych 
Lodzi, stwie,·dzić należy, iż odbyły 

się one po raz ostatni razem dla kl. 
„A" i „B". 

Lipsku 2) Totengriiber der We1't- składzie i zahtali do dyis.pozyicji znacżna boWiem ilość zawodni· 

ny. Słabo wypadł Mozolewski w 
sprintach, powetQwał on sobie · CZł· 
ściowo niepowodeznie zwyctęstW.em 
w skoku w dal Maciaszczyk „ru­
szył nareszcie kompromituJąco !Ja.. 
be rekordy w płotkach. DlugodYstan 
aowiec „Gcyera''Nowakowski oka.z.ał 

się znacznJe przereklamowanym . . 

;poda wal się za doktora oraz Zy.g_ Wczoraj ~ąd Grodzki w Łoozi 
munkta Kalettę, podającego się za po rozpoznaniu ~rawy skazał 
działacza, posi~~jącego ~pływy ZyigmMta KaJettę na 8 mies. wię­
w urzędach. lintCJa1<>r całej afery zienia z zawieszeniem wykonania 
Antoni Mada·liński, który wyg.tę.po kary na 5 lat, Artura Baumgarta 
wał jako inżynier, zbiegł. Rozes.ła na I rok więzienia . · kialtur (Grabarze kultury świato- władz. ków uniemożlivv·Ja. pr=pro.,..aa~nic K111"'" - B" J:t.ałJJ utnf:U!lkt\Wn 1111 

wej), autora Rudolfa, wy-da1nej ·w Zakazeni11 brosz.ur n~1nieckich za;wodów w nortnaln-y mczaai'c. wyższym poziomie. Tu zgł<>ll;enia 

Usiłował zgwałcić wl-sna kuzrnke 
Berlill1ie i Mooachium i 3) Der Ju- i ich konfiskata nast<\ipiłQ i tej ra. Odnollllłe llpc>Łobu przeprowadzeula były masowe i wezyatld, w~ikl A-• 

den~piegeJ (.żydowskie zwiercia. ej~ że w treści swej nosiły zna- :l:A.wodów, zdarzały się jeszcze mo- ciete. Ostrogi „A." klllJY :.ałobytl ló­
dło ), autora Rudolfa, wyida<nej w miono przestępstwa, a mianowicie menty „martwe" t. j. kiedy na boi- bie Tomczak, Galewski, Grobelny, 
BerHnie i Ma.nachium. podburzały i podżegały do •gwał- sku nie się ni~ c.lzialo, dawał slę też skoczkowie Pi~kowski, Pokorow-

Kolportażem zakazanych br-o-1 tu jeden odłam społeczeństwa zauważyć brak celowniczych, peł· ski, Nitsche i miotacz Owczarek. 

szur· na terenie Ł-odzi i okrę-gu zaj przedw d'r-..tgiemu. · niąeych tę funkcję, niezależnie od Poziom kobiecy klar.r „A" \Vy-rdw 
mierzenia czasu, starter za.ś stanow nuje się. Jest to bezwzględttti rezitl­

. W .dniu wczoraj~zyri1 . we ~~i I ni mieszkańcy, na widok których 
Jozefo~,. gm. ChO.JlllY miało miej. W_o~ wyipuścić swą ofiairę z rąk. 
sc_e za1s:1e: które _w~ołał·o wśród Gdy Wosówna -opowiedziała im 
m1eszkancow w1elk1e wrażenie. o co chodzi, oburzeni wieśniacy 
Na s.paeer udał si.ę· 33.letni Józef chcieli dokonać na gwałciclelu sa 
Wos (Lotna ~) w~rze ze swą ku. mosądu. Energiczna pos1awo kil­
zy1n~ą 18-le~~ią_ Jozefą Wos. Gdy ku gospodarzy jednak udaremniła 
ob<?'Je znale~h się na uboczu, Woo ten zamiar. Przybyła na miejsce 
wciągnął dziewczynę w krzaki uisi polkja zabrała Wosa do k-omisa-

Nie wolno dreczf t rrb1· 
czo był zbyt pobłażliwy dla panów tat systemafycznej pracy okręgu w 
zawodników. W, ~dnym wypadku tym kierunku.. 
etart 'trwał okol~ .godziny. Dobra i I -Talentem niepowszednim okazała 
alttu8.liia była. i'tifo'tniacja. Ogółem się Mieczysławska, zawodniczka, .któ 
sędzfoWi:e • i'n.ieli dtiżo ·pracy. - . ra na mistrzosh•..-ach ~l. „B" . -~llJ$'.­

łując ją z.niewolić. Na wszczęty riatu. · 
przez nią krzyk vbiegli się okoUc~ 

Rekor.d okręgu Anikijewa w trój­
skoku jest ·NYn!Jdem wieloletniej pra. 
cy 'teg·o ' zawodnika. Barczyński w 
100 m. jest C'becnie lrezkonkurencyj-

nęła 1,40 a więc wynik równy osiu­
nię,temu na mistrzostwach Polski. 

Publiczności mało. LOZLA. mutą 
~dzić ki!k~ imprez, jeżeli me z 
zespołami zamiejscowymi, to. przy; 

um.ysłowo-choremu 'wo1n·o~.·~ 
obr·atat urzędników skarbo.wych 

Za nielegalne pośrednictwo p1'Z) 
augaiOwanitr sił artystycznych ska 
zany . wstał Jarosław Zając (Sę· 
diiowska 12) na 1000 zł. grzywny 
z zamianą na 1 miesiąc areSiZJtU. 

Za tamowanie ruchu pieszego 
na chodniku ~azano Aro-na Ra· 
do~yokiego (Drewnowyka 4) na 
3 dni he:żWZgl. ar~tu. 

L.a obrazę moralmJŚ<:i pu.b.licz· 
µe,i {zała.twianie ozynnoki fizjo· 
log~y-ch na ulicy.) skazany zo· 
stał Kazi1J1ier~ Krzycz>ko:wskj, zam. 
Brze1jiJSJca 70, na 10 zł. ~ywny 
lnh 3 dni ar~tu. 

•' .. !!1111-----------11111!. najmniej z udziałem kilku' czcilo­

Za . dręczenie· ·ryb (trzymanie 
Na . ławie oskarż?nyc~1 · Sądu zbadąnit . stanu poczytaliności o_ ieh w niedostatecznej ilości wody) 

Gr?dz~1ego . "'. Łodzi zais1adł w skarżonego, bowiem, oskarżony ska-zany został· Mojżesz Pytel 
d11_1u w~z?ra1szy~ nieja~i 47-letm przed _kil~u _l~ty przebywał w za. {Zgierska 37) poraz drugi na 50 
Abra~ . ~rrencwa1g, lctoremu akt kładzie dlą · umysłowo chorych. zł. ~ywny 1Ulb 5 dni areszitu. 
~~k~rzen1a zarZ'ili:a obrazę urzę<I- Sąd zarządził prze.rwę, podczas Za natrętne zaczepillillie męź. 
~lkow s~arbowyi:h.. . której · dwóch lekarzy psychiatrów cz.jnzn· ukarano H~lenę Ciśl~, kón· 
. W dmu 8 stycznia r. b. Btren- prze.prowadziło badanie o&karżo- trolną ł:iez &t. ·miejsca zamies~a· 
cwajg w rozmowie -~ niejakim Ste nego. Oświad<:zyili o'lli, że Biren. nfa, Chaję Sze!l"Wę oraz· Malkę 
fanei_n ~osmar~sk1m wyraz~ł się cwajg jes-t pszyichicznie chorym, i Guldsztajn (Wól-czańska 60) trzy­
obelzyw1e o kilku urz\~Vkaich że . cho ro.by u- niego występują o- , J.lłi<1wym aresztem. 
vkairbGWych. Kosmarowski O· po. foresowo. ' Za zakłócenie spokoju pu.bli-cz· 
wy~szy?1 donió.sł ·policji i w rezu.1- Sąd po roz·pozna-nru Siprawy u- nego sk.azaili zostali: Zygmunt 
t_acie Birenc"".aig. zost~f ' pociągnię niewim1ił 'oskarżonego wychodzą{; P:icholsiki (Dzierżawna 3) oraz 
fy do <>;<J1Pow1edz!al·nosci sądowej. z załcxz.enia, że nie może ori od1po- 8lima ·Faj'ga Eisen (Pieprzowa 4) 

Obronca oska-rzoneg0 wniósł o wiadać ~a . s~Qoje czy!lly. po ·2 dni aresmi. 

I>ZH WIELKA PREMIERA! Dźwiekowr Kino-Teatr '!URANIA li N0jwlo1'M• a,.;yd'1Óło w Klnemato.,.atli w języku żydowokim 

Ceglelnaana 2. Tel. 107-34 z Ie I o n e po I a 
PoczątP.k o godz. 4-ej a w soboty i 

niedziele i święta o godz. 12-ej 

KINO 

podł. Pereca Hirszbajna 

W roii gł. najsłynniejsze siły .ze&połu Morisa. SZWABCA 

mistrzowie gry artystycznej oraz ,,Ałł.TEFF" 1 „TRUPA ,WILE:SSKA" 

DZlś .PREMIERA 

Za niezgłoszenie swych pracow· 
ników w Ube~ieczaJni Społecz.nej 
skazano J.ózefa Ą.noozaka _(Obywa· 
telsika 49) oraz Moszka Ea~~lgl!r· 
na (Sródimiej..~a 80) na grzywny 
po 70 11. -lub 5 dni axesztu. · 

Za uie~emontowanie. i ~n1tysani· 
tamy stan swych posesji S<kazano 
kilkudziooęciru właśdcieli domów, 
których , z IJ?.iej\l'Ca cu:dzono w ~· 
reszcie. Oto niektóre n~iska: 
· Anna Lamu~ (Pod.góma· 46) .IO 

dni a.resa;tu. 
Stefania Ja woni.ka (W ~<M:lkiegÓ 

30) Qjl'a:Z. Aooa Pasek ( śląsk<! 45) 
po 14 dni hezw,zględn,ego ari:sau. 

'..\farta Marczewska tSienkiewi· I 
cza 32), Jan Reiioh (Boernera 16), 
Jakób Kaźmierczak (ślą.i;ka 19), 
Władysła-wa Heintize (N apiorkow· 
skiego 154), Roman K.oz'akiewiicz 
(Slą!ka 21) po 3 tygodnie h~l. 
aresztu. 

Boruch Szejnhajn {Mag~tracka 
5), "Tyna Bieiańaka (Brze2i.ńsika 
49), J ankier Szlezynger (Zgierska 
21) po 1 'miesią-cy h~l. ues:zlf.U 

Kino.· Teatr 

P RZ .E O W I O S N IE 
tero~ski~go 74 t.76, tel. ~29-24 

Dojazd tramwaj.:uni: 
, 5, 6, o i 8 do 

rogu Kopernika i żeromskiego 

DZl9 I DNI NASTĘPNYCH 

SILVIA SIDNEY 
i JOEL Me CREA 

w filmie 

film o niepospolitej treści, trzy 
mający · wid~a. w stałym napięc}u 

CE"Sl' , MIEJSC: I m. 1.09, .Il m. 
90 gr., ll1 m. 50 gr. Kupony ul­
gowe po 70 ,gr. z prawem zajmo­
wania dowolnych miejsc. W nie­
dziele i święta nieważne. Począ­
tek przedstawień w dni powszed· 
nie o godz. 4-ej, w niedziele i 
święta o godz. 12-ej. 

. , .Wyprawa do· sklepu 
., .... . 

„ sllończvla sie 2•1etnim wiezieniem 
. ' . l . 

W nocy z dnia 23-go_ na 24-go jowi odwrót od strony ulicy, alar. 

„TON" I. 
Kto cz;ytał DEKA.MERONA 

I lutego r. b. do s_klepu spożywĆ~e- mując · jednocześnie policję. Złapa 
go Marii . Zakfert przy ul. 28-go ny w potrzask złodziej zdemolo. 

ten musi zobaczyć film P· t. p. Strz. · Kaniows.kich 52 usiłował wał urząd-zenie sklepu. 

KOPERNIKA'-·16 · ·BOCCACC·IO 
1 . " ... ~ . 

W roli gł. WU.LY FUITSCH, 
' l 
~,LI ~'1~10'.;ZELLł:R 

fel. 140-72 Początek seam16w \V dni powszednie o godz. ł, w niedziele i święta o 12. 

dokonać , włamania ·40~lelmi Karol W dniu wczorajszym zasiadł oo 
Szymański. Właścicielka sklepu, na. ł?wie oskairżony;eh. Sąd 1 skazał 
~tórej 111ies·zkanie znajduje ' ,się o- Szymańskiego na 2 lata więzienia, 
bok, uisłyisiawszy pódeJrzane ·szme zważywszy jego p0iprzed111ią ka­
ry, obeszła s•klep i odcięła złodzie. railnosć. 

• i .. 
Odbito " rtruk „ti•)bot;tik„" War~ck~ :. 

wych zawodników. 
Tego żąda pub,.iczność i tego pb-

trzeba zawodnikom łódzkim. . ' 
. .. ! • : .... „ .................. „ ...... „ 

na . o~i«tmri{ , 
__.....---6cli , 

HENLEIN QTRZYMUJE 
SAMOCHODY 

PRAGA (PAT). - KQlnrad łi~ 
lein zwrócił się diÓ. mi.nilsforstWa 
handa1a z podaniem o pozw<>l~ie 
na przywóz samochodu · finhy· 
„Mereeden~", kt-Ory otrzymał w 
podarunku od fa.bryki. Jest to jiu17. 
drugi samochód o.trzymany· przez 
Henleil!la w podarunku z Niemiec. 

POLSKIE WIZY · ' 
WARSZAWA (PAT). , ...... ~o 

podstawie informacji p~els~wa 
belgijskiego w Wa11Szawie-Polska 
Agencja Telegraficzną dowiaduje 
się, ż.e konsulaty beJkij.slćie · ·we 
Francji nie ud·zielają . wiz tra.nz)'.:ło­
wych na· przejazd przez terytori'\.lffi 
belgijskie obyw·atelom polskitl1 
znajd!ującym się we Francji. 

Natomiast obywatele pol~y, lctó 
rzy przed wyjazdem z Polski zaP-· 
patrzyli się w biurze pa-sZ1porto. 
wym poselstwa ·betgisjkiego "w 
Warszawie ró'>łnież w ·-powrotną 
wizę tranzytową belgijską, nie .na.' 
pptyi~ają na żądne .tru.Q,ności przy 
przejeździe przez terytorium bel. 
gijskie czy to w jefł'.nrm cz~ w 
drugim kienm1ku. 




